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Do urny! 


Wybory z koła inteligencyi. 


Kraków, 18 maja. 

Wybierać — znaczy z pośród godnych wy- 
szukać najgodniejszych, Rozpisać wybory — zna- 
czy zapytać ogół o opinię. Tak określono praw- 
dziwe wybory. 

Do takich wyborów powołana jest krakow- 
ska inteligencya į do takich wyborów przystąpi 
ona dnia 20 bm., ti. we środę. 

Na wybory w tej kuryi zwrócone są oczy 
wszystkich. Kto jak kto, ale inteligencya powinna 
bowiem udowodnić, że umie wybierać, że z po- 
śród godnych umie wyszukać najgodniejszych, 
aby im powierzyć odpowiedzialne godności ra- 
dnych, aby ich wysłać do Rady, która laka jedno 
z pierwszych swoich zadań, musi przeprowadzić 
rzecz tak doniosłej wagi, jak zmiana miejskie] or- 
dynacyi wyborczej. 

Czem inteligencya w Krakowie była i jest, 
o tem szeroko rozpisywać się nie marny potrzeby. 
Wie o tem cała Polska, która Kraków oddawna 
nazywa Atenami polskiemi, Nawet nasi najzacięt- 
si wrogowie nie mogą tego nie uznać. 

Opierając się na politycznem wyrobieniu i 
faktycznej inteligencyt wyborców I. koła, złą- 
czone komitety wyborcze zestawiły listę kandy- 
datów z koła inteligencyi i wątpić nie należy, że 
lista ta, już wczoraj ogłoszona, uzyska we Środę 
zwycięstwo nie częściowe, ale olbrzymie, że 
przejdzie nieomał jednomyślnie. 

W liście tei, którą i my dziś czytelnikom po 

dajemy, znajdują się nazwiska ludzi w mieście 
doskonale znanych, szanowanych i poważanych. 
Jest to lista, godna krakowskiej inteligencyi. 
Niema na niej, pominięto zupełnie, przedsta- 
wicieli najkrzykliwszej, najbardziej radykalnej 
partyi, która jak wszędzie, tak i u nas, z szumem, 
hukiem i tupetem pragnęła zapuścić swoje zago- 
ny. I z tego się cieszymy. 
Wprawdzie przyznajemy zupełnie otwarcie, 
że zasadniczo jesteśmy przeciwnikami elimino- 
wania opozycyi z ciał prawodawczych, przyzna- 
Jemy, że wszędzie, gdzie się rozgrywalą sprawy 
tak doniosłe, ak te, które się rozgrywają w na- 
szej Radzie miejskiej, nieraz głos opozycyi Jest 
nietylko potrzebnym, ale nawet i pożądanym, je- 
dnakże i to przyznać musimy, że pod żadnym wa- 
runkiem żadna szanująca sie partya nie zgodzi się 
na kompromis, albo na wciągnięcie do odpowie- 
dzialnej pracy siły, działającej stale destrukcyj- 
nie, hamujące| rozwój postępu, niszczącej wszy- 
stko | wszystkich obok siebie. A takim Jest obóz 
narodowo demokratyczny. 

Czy mamy powyższe słowa udowadniać? 
Mamy wskazywać przykłady? Byłoby to rzeczą 
Zbyteczną. Dość przecie przypomnieć ostatnie 
zajścia w Kole polifkiem, te niepowetowane szko. 
dy, na które narazila kraj destrukcyjna dzialal- 
ność jednostek, tnieniących się jedynymi obroń- 
cami patryotyzmu, dość wspomnieć ohydną kam- 
panię, polegającą ledynie i wyłącznie na kalum- 
niałorstwie i na obsypywaniu najwybitniejszych 
ludzi stekiem najordynarniejszych wyzwisk. Czy 
mamy może przypomnieć te bajdy o masoneryi 
tichnące reakcyą, albo te sławetne zgromadze- 
nia, na których nie przejawił się ani jeden prze 
błysk pozytywnej myśli poza dyletancką krytyką 
i destrukcyjna hlagą? Raz jeden na zgromadze- 
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niu takiem odezwał się lekuchny ton reafny: prof. 
Stroński był na tyle łaskaw, że przyznał prezy- 
dentowi Leowi pewne zasługi około rozwóju Kra- 
kowa. Był to jeden jedyny jasny moment ich 
zgromadzeń, moment, którego się nie spodziewa- 
no, Nie wiedziano, że p, Stroński jest taki łaskaw! 
Z takimi żywiołami współpracować nie można. 
Wobec nieprzebierającej w środkach agita- 
cyi tych żywiołów destrukcyjnych į warchol- 
skich, inteligencya krakowska musi się skupić i 
iść do urny we środę solidarnie j solidarnie głoso. 
wać na listę, przedłożoną przez złączone komi- 
tety wyborcze, głosować jak jeden mąż, na kan- 
dydatów, którymi są: 
Dr. Ernest Bandrowski 
dyrektor szkoły przemysłowe] 
Szymon Dąbrowski 
urzędnik pocźtowy 
Dr. Stanisław Domański 
profesor uniwersytetu 
Jan Hałatkiewicz 
radca sądowy 
Edmund Klemensiewicz 
notaryusz 
Dr Kazimierz Kostanecki 
rektor uniwersytetu 
Dr. Józet Muczkowski 
Tadcą sądu krajowego 
Zygmunt Maywalt 
starszy radca kolejowy 
Witold Ostrowski 
instruktor przemysłowy 
Wacław Potuczek 
nadinspektor kolei północnej 
Konstanty Srokowski 
redaktor „Nowej Reformy" 
Władysław Turski 
inżynier powiatowy 
Władysław Wasung 
profesor szkoły przemysłowej 
Piotr Wielgus 
sędzia powiatowy 
Fryderyk Zoll (junior) 


Wybory z koła małych domów. 


Wybory do Rady miejskiej z Kola małej własno- 
Ści odbędą się we wtorek dnia 19 b. m. Lista kandy- 
datów nie została ostatecznie sior ułowaną, albowiem 
liczne grupy wyborcze reprezentujące pewne zawody 
lub pewne dzielnice, zgłosiły swoich kandydatów da 
komitetu mieszczańskiego dopiero przed kilku dniami. 
Decyzya ostateczna zapadnie w ciągu dnia dzisiej- 
szego. 


Jak się dowiadujemy, największe szanse mają: 
Dr. Wacław Damski, prezes Tow. wzaj. pomocy 
lekarzy; 
August Miedniak, właśc. reale.: 
Jan Godzieki, właśc. realn. 
Jan Jarra, fabrykant; 
Jan Peroś, architekt; 
Jan Kwieciński, właśc. realn. 
Jan Rakisz, właśc. realn.; 
Stefan łglicki, kupiec; 
Dr. Rudoli Friihling, adwokat, były radny; 
Norbert Wasserherg. 
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Mutucile Publicité A. Lorette, directeur, 
Rue Rougement 12, 


Choroba cesarza. 


(Telefonem) 
Wiedeń, 18 maja. 

O stanie zdrowia cesarza wydano wczoraj 
wieczorem następujący biuletyn: Katar w wię. 
kszych bronchiach prawej strony bez zmiany. 
Kaszel nieco lżejszy. Stan ogólny jest zupełnie 
zadowalający. Podpisani: lekarz przyboczny Di 
Kerzł i proiesor Ortner. 

Cesarz udzielił podczas dnia 
zwykłych przyjęć urzędowych. 


Nowy blok. 


(Teleio nem) 
Blok wadług myśli narod. demokracyl, 


wczorajszego 


Lwów, 18 mala. 

(Z) Jak się dowiaduje wasz korespondent, 
narodowa demokracya, wobec zbliżających się 
wyborów, zdąża wszelkiemi siłami do utworze- 
nia nowego bioku, w sklad którego wchodziliby: 
narodowi demokraci, Podolacy, autonomiści i 
konserwatyści krakowscy, Wszechpolacy dokla- 
dają wszelkich starań, ahy między konserwaty- 
stami krakowskimi a Podolakami nie przyszło do 
porozumienia bez ich współudziału, Znanymi 
Środkami walki narodowa demokracya usiłuje 
wymódz utworzenie takiego bloku. 

Jednym z czynników ważnych jest ducho. 
wieństwo. Zostało ono już prawie opanowane 
przez narodową demokracyę, która wkradła się 
w łaski duchowieństwa przez rozpoczęcie gwal- 
townej walki antysemickiej i rzekome zdemasko- 
wanie rzekomej masoneryi w Polsce. Narodowi 
demokraci liczą na to, że wyższe duchowieństwo 
zmusi konserwatystów krakowskich do przejścią 
z obozu masońskiego do niemasońskiego (!). 

Z projektowanego bloku wyeliminowana ma 
być polska demokracya z pod sztandaru „Nowej 
Reformy“ i „Gazety wieczornej" i ludowcy, nie 
mówiąc już o bardziej radykalnych obozach po- 
litycznych. 

Dla narodowej demokracyi utworzenie bloku 
jest rzeczą niesłychanie ważną. W łonie endecyi 
zarysowały się bowiem nowe prądy i zaznaczy- 
ly się fermenty. Wyrazem ich jest do pewnego 
stopnia oderwanie się od narodowej demokracyi 
byłego posła z tarnobrzeskiego, Wiącka, który 
teraz zapewnia na wszystkie strony, że zerwał 
z endecyą, Na gruncie lwowskim zaś mówią a 
przygotowującym się w łonie narodowej demo- 
kracyi rozłamie, a to z powodu ustawicznych ba- 
jek endecyi o masoneryi i z powodu flagi anty- 
semickiej, którą endecya wywiesila obecnie. Mia- 
nowicie dotychczas wielu żydów iwowskich z in» 
teligencyi, lekarzy, adwokatów, kupców, urzę- 
dników iłd., zbliżało się do endecyj, albo też 
wprost do partyi tej należało, Dziś ci żydzi, otaż 
wielu Polaków, nie godzących się z reakcyjnemi 
baidami narodowej demokracyi, usuwa się z tej 
partyj, , 
(Wiadomość tę podajemy na odpowiedziaf- 
ne naszego lwowskiego korespondenta. Przyp, 
red. 
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Pamiętniki Kaizla. 


Wiedeń, 15. maja. 

(wąż) Prasa wiedeńska oburzona. Czynniki 
polityczne niemieckie zgorszone. Sporo materya- 
lu do wzmożenia zawziętości, panującej pomiędzy 
obozem czeskim a niemieckim. 

Co zaszło? 

Od dwóch lat wychodzą zeszytami pamiętni- 
ki po ministrze skarbu za czasów gabinetu hr. Thu- 
na, drze Kaizlu. Listy, notatki, wspomnienia, od 
11 roku życia datujące, Dokument rozwoju umy- 
słowego i przekonaniowego męża stanu, któremu 
było dane po bezprzykładnem przesileniu, wy- 
wołanem rządami Badeniego, w gabinecie Thuna 
reprezentować parlamentarny walor reprezenta- 
cyi czeskiej w Izbie poselskiej. Dr, Kaizl — mło- 
doczech — poprzedzony rozgłosem uczonego i 
polityka, objął tekę skarbu, ale nie ograniczył się 
w gabinecie do czynności swego resoriu, Stanął 
odrazu na stanowisku reprezentanta myśli cze- 
skiej, walczącej z przewagą germańską w pań- 
stwie. Wpływu użył, aby przy pomocy czeskiego 
feudała hr. Thuna, prezydenta gabinetu, sparali. 
żować dotychczasowe przemożiie stanowisko e- 
lementu niemieckiego w administracyi państwa i 
kraju czeskiego. 

Dlaczego sprawa tych pamiętników, wzglę- 
dnie ich treść, stała się teraz właśnie aktualną? 

Po wyiściu dwóch tomów, które nazywały 
się zeszytami, wydawca przystąpił do publika- 
cyi trzeciego tomu, obejmuiacego już czasy Bade- 
niego, Gautsclta i Thuna. Wpływ Kaizla staje się 
obok Kramarza najwybitniejszym w klubie mło- 
doczeskim; Kaiz! wreszcie wstępuje do gabinetu 
Thuna. Z tą chwilą może urzeczywistnić konkre- 
tne postułaty czeskie, 

Dzieło wydawane, jak wspomniałem, w ory- 
ginale czeskim ,zeszytami, przynosi teraz wła- 
Śnie ogromny materyał w listach prywatnych, 
zarządzeniach i zapiskach, wskazując, z jaką nad- 
zwyczajną energią Kaizl zabrał się w swoim za- 
sie do oczyszczenia administracyi krajów cze- 
skich z przewagi elementu niemieckiego. z jaką 
bezwzględnością przystąpił do obsadzenia opró- 
źnionych stanowisk w ministerstwie skarbu 
przez urzędników czeskich. 

Materyal, pojawiający się zeszytami w ory- 
ginale czeskim, odpowiednio dobrany i zestawio- 
ny, podaje w przekładzie niemieckim „Prager 
"Taghlatt" przetelefonowuiac go równocześnie do 
wiedeńskiej „Neue ireie Presse", Stąd rzecz roz- 
chodzi się po... Europie! 

Oburzenie i zgorszenie. Różnorodne zarznły, 
kute obecnie z racvi tej publikacyi przeciw Kai- 
zlowi i Czechom, dadzą się streścić w następu- 
jącym lamencie: 

Pamiętniki Kaizla są dokumentem zahorczo- 
Ści czeskiej. Z pominięciem zasad ogólno państwo 
wych parlamentarny rninister czeski nadużywa 


Nasi artyści zagranicą. 
Wystawa Męciny Krzesza w Hamburgu. 


W salonie sztuki Ludwika Bocka w Ham- 
burgu otwarto przed kilku tygodniami niesłycha- 
nie interesującą wystawę znanego krakowskiego 
malarza Józefa Męciny Krzesza. Zajmuje ona wiel- 
ką salę i daje doskonałe pojęcie o twórczości te- 
go w Niemczech jeszcze nieznanego artysty, któ- 
rego narodowy i wyznaniowy charzkter bardzo 
wyraziście przemawia z jego dzieł, 

Prasa hamburska ocenia wystawę Krzesza 
entuzyastycznie, N'emal wszystkie pisma pod- 
noszą mistrzostwo Krzesza, zaznaczając, że ta 
kiego krzepkiego, mocnego talentu. dawno na 
wystawach tamtejszych nie widziano. W piśmie 
„Alt. Nachrichten* znajdujemy o Krzeszu spe- 
cyalny fejleton, który pozwolimy sobie tutaj 
przytoczyć: 

„Sędziwy Kraków z jego niezliczonymi ko- 
Ściałami, klasztorami i kaplicami dał artyście 
bodźca do kilku z jego najpiękniejszych dzieł tre- 
ści religijnej. Przedewszystkiem zwraca uwagę 
olbrzymi obraz „Sen dzieciątka Jezus“, zajmu- 
jący całą tylną Ścianę wielkiej sali, rzecz pierw- 
szorzędnej wartości, Na dolnej listwie ramy tego 
obrazu znajduje sie napis: „Wielki złoty medal 
"1905 od Jego c. k. Wysokości arcyksięcia Karola 
Ludwika“. Odznaczenie to jest całkiem zrozumia. 
łe, jeśli się zagłębinny we wszystkie szczegóły 
tego pełnego wyrazu i z olbrzymią plastyką ma- 
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swego stanowiska do zapełnienia ciała biurokra- 
tycznego żywiołem czeskim. Czyni to bez żadne- 
go skrupułu, bez pardonu. Służy interesom par- 
tykularnym czeskim i swej partyi... 

Wobec tak sformułowanego zarzutu należy 
stwierdzić: 

Niemcy są jedynym narodem w Europie, 
maiczym dwa państwa. Jedno 7 nich, to Rzesza 
niemiecka, drugie, to monarchia austryacka. Tam 
są u siebie w domu, tu rozkazuią, jakby byli u sie. 
bie w domu — chociaż stanowią wobec sumy in- 
nych narodowości znikomą mniejszość. 

Ta hegemonia, oparta na przyavilejach histo- 
rycznych, a faktycznemi warunkami etnografi- 
cznemi nieuzasadniona, stanowi jakieś tabu, 
świętością swą niepojęte i nietykalne — w poję- 
ciu niemieckiem. Posada stróża lub woźne- 
go jest stanem posiadania, którego pod rygorem 
naruszenia zasad ogólno-państwowych nie wolno 
było naruszyć, 

Minister Kaiz! przeciwstawił temu nigdzie nie 
skodyfikowanemu przywilejowi, egzekutywę mo_ 
ralną i w niezliczonej liczbie wypadków wprowa- 
dził do administracyi stan posiadania czeski. — 
W krótkiej drodze, bez hałaśliwego aparatu re- 
klamacyj parlamentarnych. 

To jest grzechem, jakiego się Kaizl miał do- 
puścić na majestacie państwa, czy... Niemców. 

Pretensya iście... niemiecka. Hegemonia jure 
caduco zachowana w rządach państwa przez 
Niemców, została w pewnej mierze zachwiana 
przez Kaizła, zachwiana tylko, ho na skuteczne 
usunięcie bezprawia tei hegemonii potrzebaby lat 
dziesiątek. Ale przekonanie Niemców o ich stano- 
wisku własnem jest tak głębokie, że z tego powo- 
du gotuje szturmy oburzenia. 

Przypatruiąc sie widowisku można ze stro- 
ny polskiej rzec to jasno: 

Obyśmy raz jeden znaleźli ministra Polaka, 
któryby stanowiska swego śmi ć" do 
zapewnienia żywiołowi polskiemu stosownego u- 
działu procentowego w centralnych urzędach 
państwa! 


2 TYGODNIA. 


A my się źremy nawzajem. 

Na 1 czerwca zapowiedzieli hakatyści austryaccy 
zjazd Niemców galicyjskich do „jedynego jeszcze 
niemieckiego miasta w Galicyi, Białej". W dniu tym 
zjadą się więc do Białej wszelkie podpory hakaty- 
zmu, aby radzić nad wyrzuceniem nas z Galicyi. W 
samych słowach odezwy, że Biała jest „jedynem 
jeszcze niemieckiem miastem“ w Galicyi, tkwi nie- 
słychana bezczelność i arogancya, na którą mogli so- 
bie pozwolić tylko wyzuci z wszelkich zasad etyki 
pionierzy prusactwa w Austryi i to tylko dlatego, że 
społeczeństwo nasze wobec zakusów tego prusactwa 
zachowuje się apatycznie, biernie, obojętnie. W sło- 
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lowanego dzieła. Męcina Krzesz trzyma się ści- 
Śle tradycyi biblijnej i stawia nam przed oczyma 
stajenkę nędzną, pełną dziur w ścianach, przez 
które spływa z zewnątrz stłumione Światło księ: 
życowe. Ześrodkowuje się ono nad ubożuchnym 
żłóbkiem, na którym spoczywa w głębokim Śnie 
Dzieciątko Jezus na sianie. Osioł i wół czuwają 
przy końcu żłóbka. Józef i Marya, których wi- 
dać w ciemnej głębi, słuchają w napięciu odde- 
chu śpiącego dziecka, nad którego głową, jakby 
przeczucie przyszłego losu, pojawia się krwawo 
czerwony krzyż. 

„Bardzo silne wrażenie wywiera powstały 
w latach od 1895 do 1899 cykl „Oicze nasz“, za- 
wieraiący ilustracye siedmiu próśb Modlitwy Pań. 
skiej i przeznaczony prawdopodobnie na fryz do 
jakiegoś kościoła. Szczególnie ilustracya do pią- 
tej i szóstej prosby wżera się w pamieć. Tutaj 
morderca, który z siekierą w ręce wpadł do sy- 
pialni śpiacej spokojnie rodziny, wirzawszy zia- 
wiaiącą się nagle postać Zbawiciela, przerażony 
cofa się i porzuca myśl o zbrodni. tam biedny 
grzesznik, który o świcie w swojej kaźni otrzy- 
muje od kapłana ostatnie rozgrzeszenie, gdy przez 
zakratowane okno widać już przygotowaną dlań 
szubienicę. 

„Dola i niedoła życia ludzkiego przejawia się 
w całym szeregu mniejszych ohrazów., jak „Na- 
rodziny", „Chore dziecka*, .Przed świetem*, 
„W więzieniu”, „Na pobojowisku“, „Powrót“. Pe- 
len dramatycznei sily iest skapany w rôż.-fiole- 
towem świetle obraz „Na rozstajnych drogach“. 


wach powyższych, cytowanych z odezwy hakaty. 
stycznej, kryje się alarm, który hakatyści niezadlugo 
podniosą, że i Galicya jest ziemią rdzennie niemie- 
cką, z której Polacy „odwiecznie osiadłych Germa- 
nów“ wypędzili. Wątpić nie należy, że znajdą się u. 
czeni pruscy, którzy tega w sposób „naukowy do- 


į wiodą. I zacznie się nagonka przeciwpolska na od- 


wiecznie naszej ziemi, zacznie się robota hakatysty- 
czna, prowadzona oczywiście w imię prusackiej „kul- 
tury“, zacznie się walka, której jeszcze w Galicyi 
nie było, a którą hakatyści białscy już rozpoczęfi, za. 
braniając Polakom w wielką sobotę śpiewania pieśni 
kościelnych po polsku. 

Sojusz ukraiiców z hakatystami 
wać namacalne owoce. 

Od wschodu występują przeciw nam z całą zacies 
kłością Rusini, popierani przez Prusaków i zasilan 
przez nich pieniądzmi, od zachodu rozpuszczają ną 
nas swaje zagony, Niemcy... 

A my co? My się żremy wewnętrznie, zwalcza. 
my się na każdym kroku, marnujemy siły na partyj. 
ne niesnaski i spory, mające bardzo często podkład 
wyłącznie osobistych ambicyj, gdy tymczasem wro» 
gowie ryją nam pod stopami ziemię. 

Dokąd to dojdzie? Do czego to doprowadzi? 

Czyżbyśmy naprawdę byli społeczeństwem, nie: 
zdolnem da‘ życia samodzielnego? Ze wszystkich 
stron otaczają nas wrogowie, którzy coraz butniej 
podnoszą głowę, a my... Topimy grosz we wódce, a 
sily marnujemy na bezpłodną walkę, w której interes 
narodowy z zasady prawie ustępuje miejsca intere- 
sowł jednostek, arnbicyj i ambicyiek. 

Į do dziś dnia nie znalazł się nikt, ktoby naresz» 
cie rzuci! hasło konsolidacyi wszystkich sił naroda- 
wych. 

A przecież, gdyby tak dalej iść miało, to napraw. 
dę... rodzióbią nas kruki, wrony... 


zaczyna wyda- 


Gangrena moralna. 


Jeszcze się nie skończyła słynna afera mordercza, 
której bohaterem był hr. Ronikier, a już Świat ma 
nową polską magnacką aferę, mianowicie aferę Bi- 
spinga. Ordynat, szambelan Ojca św., zasiądzie dzī- 
siaj na ławie oskarżonych pod zarzutem ohydnego 
mordu, dokonanego na osobie księcia Lubeckiego. 
Akt oskarżenia, opublikowany już przez pisma co- 
dzienne, przedstawia zbrodnię, jedną z najobrzydliw- 
szych, jakie popełniono, w barwach wyrazistych i ja- 
snych. Sędziowie beda mieli za zadanie dotrzeć do 
źródła prawdy w labiryncie poszlak, które z całą sì- 
lą skierowują się na bar. Bispinga, zoryentować się 
i stwierdzić, czy ten baron istotnie popełnił morder- 
stwo, czy nie. I znowu będą wywłóczone na światło 
dzienne rozmaite skandale, które pożerać będą z 
chciwością czytelnicy wszelakich pism na świecie. 
Wrogowie nasi, a przecież powiedzmy sobie, że 
przyjaciół wogóle nie mamy, wyć będą z radości, z 
powodu tej nowej afery. Jaką nam te hrabskie i ba- 
ronowskie procesy, rozgrywające się w ostatnich la- 
tach w Warszawie, wyrabiają opinię w oczach za- 


Widać na nim gromadę ludzi, gestykulujących z 
ożywieniem, starających sję uciec przed morzem 
płomieni, które goreją na horyzoncie. Ludzie ci, 
kupią się około postawionego w pośpiechu krzyża 
Zbawiciela. Jest pewnego rodzaju sąd ostatecz- 
ny w nowożytnem pojęciu. 

„Obok tych tematów religijnej treści znako- 
mity artysta dał szereg silnych scen z życia, „Al- 
koholicy", „Przekleńswo”, to są dzieła, które, raz 
widziane, nie wyjdą nigdy z pamięci. 

Znane szeroko z reprodukcyi „Ostatnie akor. 
dy Chopina“ zajmują na wystawie miejsce bardzo 
poczesne. 

„ Z portretów podnieść należy skończony, 
doskonały autoportret. przedstawiający artystę 
w jego pracowni w chwili, gdy, trzymając paletę 
w ręce, studyuje zamyślonemi oczyma siedzące- 
go prze? nim modela. Przepysznym jest portret 
zamoro "nego hr. Andrzeja Potockiego. Seryi 
portretf dopełnia znakomite popiersie p. dr. 
M., raso 1 głowa rzeźbiarza Godebskiego i ka- 
pitalny nortret pana, który „Sam po podróży" za- 
głębia się w myślach. 

„Z portretów kobiecych znajduie się tu pełen 
smaku obraz „Dama w futrze”, „Dama 2 czer- 
woną kokardą", interesująca „Brunetka“, „Kobie- 
ta Wsehodu* w żółtym welonie i studyum „Przed 
pozowaniem*. „Błądzące dusze* i „Anioł miło- 
sierdzia* donełniaia plonu wieltieva artvstv.Wiel- 
ka sala w salonie Bocka nie w**-iała jeszcze wy- 
stawy tak interesmacej i tak wartościowej, jak 
obecna wystawa Meciny Krzesza“. 
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do dyskretnego r bezpiecznego przechowywanii 
ajem schowka zależy od jego wielke 
Jarazem przyjmuje się do przechowania wszelkie bizułerye i przedmioty wartoś 


M 
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pozytów pod własnym kluczem. Nale- 
wynosi rocznia: K 30-—, K 
w opieczetowanych kasntkach 


granicy, można sobie łatwo dośpiewać. Prasa zagra- 
niczna notuje skwapliwie wszelkie wypadki bandy- 
tyzmu w Królestwie. Na podstawie ich wytworzyia 
się inż w Europie opinia, że jesteśmy krajem harba- 
rzyńców. Opinię tę utrwalą procesy rozmaitych Ro- 
nikierów i Bispinzów. 

Bandytyzm, hodowany troskliwie przez władze ro- 
Syiskie i rujnujący naszą ludność, gangrena moratna, 
doprowadzająca do niesłychanej frymarki ziemią pol- 
ską, że wspomimy tylko grożące zaprzepaszczenie 
20.000 morg polskiej ziemi w Mińskiem, ohydne mor- 
derstwa, których bohaterami są przedstawiciele klas 
Najwyżej stojących... doprawdy, ręce by trzeba zała- 
mać z rozpaczy... 


Skandal. 


__Mustrya różni się zasadniczo od innych państw 
Kulturalnych, nawet pod względem tak żelaznych 1 
ogólnie obowiązujących zasad, jak zasady publicznej 
moralności 1 etyki. Gdzlejndziej zainteresowanie lu- 
dności ześrodkowuje się na zdobyczach i postępie, 
albo na wielkich, poważnych, kwestyach bieżących. 
W Atstryl jest tylko jeden Jedyny rodzaj takiego ze- 
Środkowania myśli, mianowicie skandal. W Austryi 
skandal na skandalu jeździ i skandalem pogania. Jało- 
iwość publicznego życia ludów austryackich przery- 
Wwa tylko jaskrawa rozmaitość austryackiej kroniki 
skandalicznej. Albo mamy skandale społeczne, albo 
gospodarcze, albo finansowe, W ostatnich miesiącach 
żyjemy zaś formalnie politycznym skandalem. Jak 
czerwona nić, ciągnie się ten skandal przez kroniki 
dnia, Specyficzny austryacki skandal, róztaczał się 
w ubiegłym tygodniu przez trzy dni w całej swojej 
okazałości. Był to wielki skandal państwowy, któ- 
rego widownią była sala rozpraw sądu przysięgłych 
w Pradze. 

Na ławie oskarżonych zasiadł naczelny redaktor 
„Narodnich Listów“. Właściwym oskarżonym, był je- 
dnak osławiony Svilta, poseł, a zarazem konfident 
policy. W roli świadków zjawili się na procesie naj- 
wybitniejsi przywódcy czeskich stronnictw. Wyrok 
zapadł w plotek wieczorem, niekorzystny dla Svihy. 
Frzysięgli jednomyślnie stwierdzili, że dowód praw- 
dy, przeprowadzony przez redaktora „Narodnich LI- 
stów" na temat szpiclowstwa Svihy, w zupełności się 
udał, 

W rzeczywistości jednak w procesie tym cho- 
dzilo nie tyle o Svihę i nie o redaktora „Naradnich 
Listów", ile raczej o coś z gruntu innego. Na ławie 0- 
skarżonych znalazł się w rzeczywistości c. k. sy- 
stem rządowy. I ten system właśnie został przez 
przysięgłych mapiętnowany, bo w ostatecznej konse- 
kwencyi okazało się, że w Austryi istotnie zapomo- 
cą przekupnych indywiduów zatruwa się polityczne 
Życie narodu, okazało się, że rząd nie używa swojej 
policyi do wyśledzania zbrodniarzy, tylko do prowo- 
kowania i szpiclowania obywateli państwa. 

Wyrok piątkowy, jaki zapadł w Pradze, stwier- 
dził, że Austrya osiągła rekord pomiędzy państwarni 
kulturalnemi, rekord kolitycznego znieprawlenia, re- 
kord w skańdalu, w kompromitującym całą Austryę, 
skandalu państwowym, 


l po co, na co? 


Polacy amerykańscy zrobili kapitalne głupstwo. 
Zaczęli werbówać emigrantów polskich, ażehy szli 
na wojnę Stanów Zjednoczonych z Meksykiem. Po- 
wzieli ten zamiar widocznie bez żadnego zastano- 
wienia, bo w uchwale, ażeby walczyć i krew polską 
przelewać za milionerów amżrykańskich, tkwi a- 
wanturniczość 1 nierozsądek. Gdybyż to chodziło o 
walkę w obronie wolności, rzecz byłaby zrozumiała. 
Słyniemy z tego w Świecie, że tam, gdzie się tacży 
walka o wolność, Polaków nie brakuje. Jednakże je- 
Bell chodzi o wojnę Stanów z Meksykiem, rzecz się 
przedstawia z gruntu inaczej. Tam przeciwnie, Me- 
ksykańczycy walczą o wolność, którą im Stany Zle- 
dnoczone chcą zagrabić i to w interesie kilkunastu 
milionerów amerykańskich, którzy faktycznie stali 
się przyczyną zamieszek w Meksyku i doprowadzili 
do obecnego konfliktu. Czy my za duża mamy tych 
sil, ażebyśmy mogli marnować naszą krew dla mi- 
liarderów amerykańskich, którzy z emigrantami ob- 


„środka niema żadnych trudnośoi. 


chodzą się nieraz po barbarzyńsku, że przypomyi- 
my tylko to, co się niedawno działo w Colorado, w 
kopalniach Rockefellera, nalbogatszego człowieka na 
Świecie. Ten miliarder, sypiący hojną dłonią pienią- 
dze na cele humanitarne, sprowadził wojsko fta ro- 
botników, którzy się domagali 10-groszowej podwyż- 
ki plac na dzień. Wojsko przyszło i wystrzelało o- 
koło 200 robotników emigrantów, ich żon 1 dzieci. 

My w Polsce nie mamy bezpośredniego wpływu 
na postanowienia Polaków amerykańskich. To je- 
dnak musimy powiedzieć, że z utworzeniem legio- 
nów polskich na wojnę z Meksykiem, Polacy ame- 
rykańscy uczynili krok awanturniczy, niepotrzebny, 
i dlatego nawet karygodny. Celu te legiony żadnego 
nie mala. Należałoby się spodziewać, że po tym 
pierwszym bezmyślnym kroku, nastąpi w Ameryce 
otrzeźwienie, bo naprawdę w wojnie takiej, jak 
wojna Stanów ,z Meksykiem, szkoda każdej kropli 
krwi polskiej. 


Dobry apetyt 


jest I pozostanie zawsze ważną rzeczą. Kto atoli nie ma 
chęci do jedzenia, niech się weźmie do tranowej emulayi 
Scotta, która od dziesiątek lat okazała się środkiem ape- 
tyt podniecającym, wzmaeniającym. W przeciwieństwie 


lo zwykłego tranu, emulsya Scotta jest smaczną i tak 
łatwą do strawienia, że przy zażywaniu tego posilnego 
ranowa emulsya Scotta, 
zaczynając wzmacninć ciało, wywołuje równocześnie na- 
turalną potrzebę pożywienia w ten sposób, że zwykłe 
potrawy: znown chętnie się spożywa i dostaje na nowo 
wesołego usposohienia i chęci do życia. 

Dorosłym i dzieciom wyświadczn każdego czasu, tak 
w lecie, jak w zimie, wyborne usługi, jako Środek 
wzmaeniający, tylko z najczystszych 1 najskuteczniej- 

szych składników wyrobiona tranowa spia 
P sya Scotta. 
à Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do na- 
bycia wa wszystkich aptekach. Po nadesła- 
niu 50 h w znaczkach pocztowych do Scott 
& Bowne, G. m. b. nE Wien VIL, z powo- 
łaniom się na niniejszy dziennik, przesyła się 
jednorazowo próbką dla skosztowania przez 
ednę z aptek. 12) 


Galerya ojców ojczyzny. 


Wizerunki parlamentarne. Nasmarował Wilk. 


Mikołaj Rey 


obszarnik i hrabia, marszałek powiatu pilzneń- 


skiego, dokor praw i wysłużony jednorocznik od 
dragonów. W roku 1911 zakupił mandat większości 
po b. pośle Janie Siwuli i łącznie z Mikołajem Jedy- 
nakiem, zwycięzcą Józefa Staniszewskiego, jaka po- 
stom mniejszości, reprezentuje okręg wyborczy Pil- 
zno - Brzostek - Dębica - Ropczyce. 

Q przynależność partyjną Mikołaja Reja z Wer- 
szowic (przytyk do nieboszczyka Mikołaja Reja z 
Nagłowice), walczyli długo a uporczywie stańczycy 
krakowscy, Statecznie zapewniali, że jest mężczyzną 
zachowawczym i należy do prawicy narodowej. A 
pan Mikołaj z Werszowie uśmiechał się dyplomaty- 
cznic. Nie mówił ni be, ni me, ni kukuryku. Cicha- 
czem tylko umizgał się do Stapińskiego i słowo da- 
wał honoru, że za chłopa, toby ze skóry wyskoczył. 
Gdy już pan Mikołaj Rej z Werszowie został postem 
i przystąpił oficyalnie do ludowców, stańczycy po 
kątach wciąż jeszcze argumentowali, że jest przecież 
konserwatystą. Dopiero gdy razu pewnego pan hra- 
bia Mikołaj gębę otworzył na Kole i mowę zaczął 
wygłaszać dobitnie polityczną, strach padł okrutny 
ma stańczyki. Jaworski zbladł, Rosner poczerwieniał, 
a Czaykowski uszedł krokiem spiesznym na stronę. 
Ale pan hrabia Mikołaj ani się nie zająknął i mowy 
tak skutecznie dokończył, że Stapiński w ten mo- 
ment uroczyście jął zapewniać, iż pan hrabia jest w 
rzeczy samej konserwatystą i hospituje tylko u lu- 
dowców. Gdy pewien dziennikarz, chcąc gnębiącą 
wątpliwość rozprószyć, dobradusznie zapytał, ażali 
to prawda, że Rey jest konserwatystą, Jaworski za 
kij chwycił sękaty... 


Pan hrabia Mikołat sam jednak sporu dwóch obo- 
zów o lego światopogląd nie brał do serca, na klubie 
ludowców wyłuszczał korzyści, płynące z bonifikacyj 
gorzelniatych, na Kole horyzonty analizował polity- 
czne, a do stryjka, kawalera - milionera, listy pisy- 
wał wiośniane, że tuj-tuj, Jada dzień zostanie mini- 
strem. Jak tylko Długosz wyciągnie kopytka, to zaë 
raz jego zrobią tym ministrem, jako, że jest inrystą 
i ohszarnikiem i jedynym po nieprzepłakanej stracie 
Lasockiego, hrabią ludowym. 

W tem przedsięwzięciu sławetnen, inny trzech 
hrabia kołowy, paskudnie zinkomodowat w ostatnim 
czasie pana Mikołaja. 

Będący członkiem zapalnym, pan Mikołaj dopu- 
szczony z jakiegoś tam tytułu na zebranie komisy) 
parlamentarnej Koła, słówkiem nieprzystojnie poryw- 
czem uszczypnął ziernskie dostojeństwo tarnowskiego 
biskupa Wałęgi. Nie gwoli jakiegoś farmazoństwa, al- 
bo innej bezbożności; nigdy w Świecie. Pan Mikołał 
jest przecież dobrym katolikiem, ba nawet Polas 
kiem. Pan Mikołaj — et, głupstwo. 

Ale ten trzeci hrabia. Dyabli więli, Wylecłał tia 
dwór ż czyhającyjmn dziennikarzom opowiedział, że 
pan Mikożfj chce koniecznie zrzucić Wałęgę ze stoly 
cy biskupiej. 

I zostań tu teraz ministrem austryackim! 

Psiakrew, cholera!!! 


Z za kulis teatru miejskiego. 


Już się zaczęły rugi... Ofiarą ich padły w teatrze 
miejskim: p. Janiczówna, p. Jarszewska, p. Pancewi- 
czowa, p. Szpak-Bandrowska. Wiadomo luż, że w 
przyszłym sezonie teatralnym pań tych na scenie 
krakowskiej nie będzie. Jeżeli się zważy, że w obec. 
nym składzie personalu teatru miejskiego wymienio- 
ne artystki zajmowały miejsce bardzo poczesne, ACZ- 
kolwiek dyrskcya dokładała wszelkich starań, aby 
im nie dawać sposobności do gry, aby je o ile możno- 
Ści chować w ukryciu, jeżell się zważy, że z ubyt- 
kiem ich ze sceny krakowskiej ubędzie znowu kilka 
sił bardzo pożytecznych i bardzo piękne na przysz- 
łość rokujących nadzieje, to słynna „anorynalność”, 
którą sobie wziął za dewizę dyr. Pawlikowski, ukaże 
się znowu w całej jaskrawości. Scena krakowska 
straciła już w latach ostatnich tyle sił wybitnych, że 
należałoby teraz starać się wziąć wszelkiemi siłami o 
to, aby te bodaj siły, które dyr. Pawlikowski wielkie- 
mi obiecankami dla Krakowa pozyskał, na nasze] sce- 
nie utrzymać. To jest elementarnem zadaniem klero- 
whika sceny. I niewątpliwie każdy dyrektor byłby ta 
zadanie spełnił, oczywiście z wyjątkiem p. Pawlikow= 
skiego. Jeżeli dalej w teatrze miejskim panować będą 
rządy pod hasłem „anormalności“, to trudno się Kę- 
dzie dziwić, że ta scena w najbliższej przyszłości u- 
padnie zupełnie. Ale „anormalność" będzie tryumfo+ 
wać, 


NADESŁANE. 
|BBGGGGEGGGREGGGGAGGA 
Zakład dyetetyczny 


Dra Skórczewskiego 


w Krynicy 


Otwarty od_15 maja do 4 października 
100 pokoi gościnnych — 2 sale jadalne — czytel- 
nia i weranda — 10 morgowy ogród, kąpiele sło* 
neczne w parku — pracownia lekarska, Kanalizacya 
oświetlenie elektryczne — wodociąg własny. W maju, 
czerwcu i wrześniu ceny a 20 procent niższe. 


Z powodu przepełnienia panującego w środkowym Be 
zonie uprasza się o wczesne porumeni sią z zarządem 
Zakładu, 


Telalon międzymi. 


towy w zakładzia. 
Dr. Skórczewski. 


F 
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Nowy marszałek, 


Kraków, 18 mala. 

Jak zapowiedzieliśmy pierwsi w prasie pol- 
skiej, marszałkiem kraju mianowany został pos. 
Stanisław Niezabitowski. Z dumą możemy za- 
znaczyć, że informacye nasze jak w innych, tak 
iw tym wypadku, okazały się autentycznemi. 

Nominacyę Ekse. Niezabitowskiego na mar. 
szałka powitano w kraju bardzo sympatycznie. 
Powitałi ja tak wszyscy, bez różnicy stronnictw. 
Eksc. Niezabitowski zdołał sobie bowiem jako po. 
seł pozyskać symnpatyę ogółną dzięki swojemu u- 
miłowaniu pracy dla dobra publicznego, dzięki u- 


miejętności wyrównywania różnic .międzyparty|- ł 


nych i narodowościowych. Jako referent reformy 
wyborczej, która doszła do skutki, związał on 
swe imię na zawsze z tem wielkiem dziełem i 
stanął przez to w rzędzie najwybitniejszych poli- 
tyków polskich. 

Kiedyśmy pierwsi przynieśli wiadomość, że 
marszałkiem zostanie Ekse. Niezabitowski, poja- 
wiły się tu i ówdzie przypuszczenia, że będzie on 
laskę marszalkowską dzierżył tylko tymczasowo, 
do czasu zebrania się nowego Sejmu. Nie przy- 
wiązywaliśmy do tych przypuszczeń zbytecznej 
wagi i okazuje się, że mieliśmy słuszność. Ekse. 
Niezabitowski objal wczoraj] urzędowanie nie na 
Jakiś krótki przeciąg czasn, ale na długie lata. Za- 
kreślił on Nora! w swolef mowie programowej 
takle szerokie zamiary, takle ważne sprawy. ja- 
kie chce przeprowadzić — wymienić wystarczy 
choćby sprawę rozszerzenła autonomil kraiowei— 
że na ich przeprowadzenie potrzeba będzie lat. 
Widocznie nowy marszałek jest pewnym, że uda 
mn się te sprawy przeprowadzić, choćby one na- 
wet wymagały dłnższego czasn, 

_ Ekse, Niezabitowski oblął urzędowanie w 
chwili bardzo dla kraju ciężkiej, Ze słów, wypo- 
wiedzianych. przezeń wczoraj. przy obięcin urzę- 
dowania, wynika. że. Eksc. Niezabitowski świa- 
dom jest powagi położenia i obejmuje laskę mar- 
szałkowską 2 gotowym programem zaradzenia 
złemn į rsmniecia go. Oparty o szczerą, życzliwą 
pomoc Ekse. Korytowskiego., który wczoraj przy- 
rzekł mn w usiłowaniach nad wyprowadzeniem 
krafu ze smutnego stanu, w jakim się obecnie 
znajdnie, pełne, serdeczne. współdziałanie. zdoła 
Ekse. Niezabitowski. jeżeli niezupełnie, to bodai 
w znacznej mierze, dokonać tego ca postanowił. 

Tego mn z serca życzymy. 


Objęcie urzedu nrzeż nowego 
marszałka. 


Lwów. 18 maja. 

Wczoral o godz. 1 w południe odbyło się 
w gmacht sejmowym, w sali przyjęć, obok apar- 
tamentów marszałka, uroczyste wprowadzenie 
w urzędowanie nowego marszałka Eksc. Stani- 
sława Niezabitowskiego. 

Marszałek pojawił się w bogatym strof pol- 
skim w towarzystwie namiestnika, Ekse. Kory- 
towskiego, który przybył w pełnym mundurze 
gałowym, z wielką wstęgą orderu Leopolda na 
piersiach, W sali recepcylnej zebrani już byli 
wszyscy członkowie Wydziału krajowego, z za- 
stępcą marszałka, Drem Pilatem na czele, wszy- 
scy we frakach. 


Przemowa namiestnika 

Po przywitaniu się z obecnymi, wygłosi! na- 
miestnik Karytowski do nowego marszałka dłuż- 
sze przemówienie, w którem nodniósł głeboką 
miłość kraiu, poczucie ohówiazku i wrodzony ta- 
lent Ekscelencyi 'Niezabitowskiego do wyrówny- 
wania różnie i nieporozumień wśród partyi i obu 
narodów, kraj zamieszkułących. Jest to nailepszą 
rękojmią, iż nowy marszałek utmie gosnodarkę 
krajową w chętne pracy, krzenkie i doświadczone 
dlonie. Chwila obecna — mówił Eksc» Korytow- 
ski — jest bardzo trudna. Kraj jest wyczerpany 
klęskami elementarnemi, do czego przyłaczają się 
przykre stosunki polityczne. Trzeba będzie wiel- 
kiej, wytrwałej pracy, aby zabliźnić świeże rany 
i doprowadzić kraj do stanm normalnego. Z mej 
strony możesz, Ekscelencyo, być pewnym naj- 
silniejszego poparcia przy tej pracy. Chcę i umie 
na tem polu działać. Całem sercem składam Ci 
zyczenia. 


*Przemowa marszałka. 

. Na przemówienie namiestnika odpowiedział 
w gorących słowach marszałek Niezabitow- 
ski. Podniósł on, że obejmując zaszczytne sta- 
nowisko, zachowa jego tradycye i będzie pra- 
eował nad kulturalnem i gospodarezem podnie- 
sieniem kraju, ręka w rękę z namiestnikiem. Na- 
stępnie zwrócony do namiestnika, przemówił: 


-Ekscełencyo! Dałeś tyle dowodów życzli 
wości dla kraju i umiłowania tego kraju. że 
prz» »czyć muszę słowa jednego wybitnego, zmar- 
degi luż parlamentarzysty, który Twoją pracę | 
dla „raju określił lapidarnie a wymownie w zda- 
niu: Przed Korytowskim nie było ministra Pola- 
ka, któryby z taką myślą obywatelską i z taka 
odwaga cywilna występował w obronie intere- 
sów kraju. Liczę więc na pomoc ekscelencyi w 
pracy jaka mnie czeka. 

Dalszy przebieg uroczystości. 

Wyłoniła się następnie kwestya, czy na- 
miestnik ma od nowego marszałka odebrać przy- 
rzeczenie marszałkowskie, czy też wystarczy już 
przyrzeczenie poselskie. Namiestnik uznał przy- 
rzeczenie poselskie za wystarczające. Zazna- 
czyć należy, że wszyscy poprzedni marszałko- 
wie składali osobno przyrzeczenia marszałkow- | 
skie. 

Następnie namiestnik opuścił gmach sej. , 
mowy. 

Imieniem członków Wydziału krajowego po- 
witał marszałka dr. Pilat. Zaznaczył on, że 
zna go oddawna z pracy około dobra publicz- 
nego i żywi pełną nadzieję, że ekse. Niezabitow- 
ski doprowadzi kraj do lepszych, normalniej- 
szych stosunków gospodarczych, poczem złożył 
nowemu marszałkowi życzenia i. zapewnił go 
o szczerej współpracy wszystkich członków Wy- 
działu krajowego. 


Program nowego marszałka. 

Marszałek Niezabitowski w odpowiedzi na 
te powitanie oświadczył, że zna członków Wy- 
działu kraj. jako kolegów sejmowych i liczy na 
ich pomoc i poradę w kierowann gospodarka, 
kraju. Czekają nas—mówił marszałek — ważne 
zadania, jak rozszerzenie autonomii 
kraju, co uważam za rzecz najważniej- 
sza. Położenie kraju znam, wiem, że trzeba bę-. 
dzie dużo robić, wiem, że sprawa opłat 
szynkarskich potrzebuje rychłej re- 
formy. Za główne ządąpia Wydziału krajowe- 
go uważam Ścisłe trzymanie się preli- 
minarza, aby budżet zamykać bez, niedoboru. 
Celem moim najbliższym będzie poznanie spraw 
i ludzi; zmian żadnych mie płanuje i dlatego 
zechciejcie panowie zatrzymać dotychczasowe 
zakresy działania. 


Na tem skończyła się uroczysteść wprowa- 
dzenia nowego marszałka w urzędowanie. 

Dzisiaj w sali Unii Lubelskiej odbedzie się 
powitanie marszałka przez ogół urzędników wy- 
działu krajowego. 

Żadna „tymezasowośćć 

Po nominacyi ekse. Niezabitowskiego poja- 
wiły się przypuszczenia, że będzie on marszał- 
kiem tymezasowym. Przypuszczenie to nie pole- 
gało na prawdzie Marszałek Niezabitowski za- 
powiedział szereg bardzo poważnych zadań, które 
wymagają lat pracy, a nie ma powodu, by mu 
sposobność do tej pracy odbierano. 


Stanowisko ministra wojny. 
(Telefdne m). 


Wiedeń, dnia 18 maja 1914, 

(wąż) Półurzędowo zaprzeczono wiadomości, 
jakoby stanowisko ministra wojny Krobatina było za- 
clrwiane. Wiadomość, od kilku dni będąca w obiegu, 
ma za podstawę pogorszony notorycznie stosunek 
następcy tronu do Krobatina z tego powodu, że mini- 
ster wojny nie zdołał przeprowadzić u obu rządów 
projektu regulacyi płac oficerskich. Mówiąc o „obu“ 
rządach, należy jednak pamiętać, że jest ta tylko 
rodzaj licecyi politycznej. O jakimś oporze ze stro- 
ny rządu austryackiego nie mą, rozumie się, mowy. 
Trudności wypowiadają się ze strony Translitawii, 
gdzie można często obserwować pewną obojętność 
w traktowaniu tych postulatów administracyi woj- 
skowsj, które uchodzą za wyraz Życzeń następcy t'o- 
nu. Tłumaczy się to ogólnem napięciem, jakie pauje 
w stosunkach pomiędzy następcą tronu a sferatmi, rzą- 
dzącemi na Węgrzech. 

Półurzędowo zaprzeczona , jakoby stanowisko 
ministra woiny było zachwiane. Informacye waszego 
korespondeta opiewają wszakże, że ministrowi Kro- 
batinowi istotnie mają za złe, iż nie potrafił powoła- 
nych czynników węgierskich przekonać o konieczno- 
ści dokonania regulacyi płac oficerskich. U sposo- 
bienie,chwilowo nieprzychylne Kroba- 
tinowi, może się atoli zmienić, w którym to razie 
kwestya ustąpienia ministra wojny stałaby się bez- 
przedmiotową. W przeciwnym razie wymie- 
niono hr. Karola Huyna, ieldmarszałka jako presum- 
ptywnego następcę Krohatina. Wedle informacyi wa- 
szego korespondenta za poważnego kandydata na 
stanowisko ministra wojny uważają B o h m-Ermo- 
liego, kcmendanta korpusu krakowskiego. 


a 


Beznadzieine widoki układów 
w Czechach. 


uła. Poniedz.") 


Praga, i8 maja. 

„Prager Tagbl.* donosi: Prezydent lzby po. 
słów Sylvester w rozmowie z posłami oświad- 
czył, ż eco do nowych rokowań ugodowych, 
przyjął na siebie tylko misyę pozyskania zgody 
obu powaśnionych stron na nowe rokowania. Da- 
lej mandat jego nie sięga, Deklaracye poszczegól. 
nych stronnictw ma prezydent Sylvester przed- 
łożyć na zwołać się mającej konferencyi preze- 
sów. Równocześnie oświadczył prez. Syivester, 
że przyjął na siehle tylka zadanie ukonstytuowa- 
nia nowych rokowań, ale w nica en sim uczest- 
niczyć nie będzie, bo jako prezydent lzby posłów 
nie chce j nie uważa za wskazane uczestniczyć 
w układach, 

Zniechęcenie obustronne, 
Praga, 18 maja. 

Od ostatniej sesyi parlamentarnej — pisze 
„Prag. Tagbl.* — pomiędzy obu obozami narodo- 
wymi w Czechach nie nastąpiło żadne zbliżenie 
przeciwnie, stosunki pomiędzy nimi jeszcze się 
zaostrzyły. Po stronie niemieckiej ogłoszenie pa- 
miętników Kaizla wywołało zniechęcenie, które 
nakazywałoby odroczenie rokowań ugodowych. 
Po stronie Czechów zaś afera Svihy wywołała 
chaos, tak, że po stronie Czechów niema ochoty 
do rokowań. 


(Tel. 


Pamiętniki Ka*zla, 
Praca. 18 mala. 

Ogloszenie pamiętników  Kaizla wywołała 
w opinii czeskiej sensacye bardzo niemiłą. Za- 
rzucają posłowi Tobolce, że przedwcześnie pod- 
iął sie opublikowania tych pamiętników. 

Organ agraryuszów „Venkov“ wzywa To- 
bolkę, ahv złożył mandat poselski i zapytnie, czy 
jest możliwem. aby człowiek. majacy tak mała 
taktu į bystrości, był nadal członkiem Rady nań- 
stwa. 


Po wyrokunaSvihę. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.”) 


Praga, 18 maja. 

Wyrok w sprawie Svihy stanowi wciąż 
przedmiot publicznej dyskusyi. Teraz dopiero do- 
wiedziano się, że p. Woldanowa, w procesie nie 
przesłuchana, ma jeszcze w ręku duży materyal, 
stwierdzający ,że Sviha był koniidentem policyl. 
Nie jest wykluczone, że materyał ten, dotąd ogó- 
łowi nieznany, zostanie jeszcze użyty i że mogą 
wyjść na jaw jeszcze dalsze skandale. 

Dr Bouczek, obrońca Svihy, oglasza w „Cza- 
sie“ artykuł o procesie i pisze między innemi: 
„Jestem o niewinności Svihy zupełnie przekona- 
ny. W procesie nie udowodniono w szczególności 
tego, jakoby Sviha otrzymywał był od policyi 
pieniądze. Jednakże przyznaję, że Sviha nie wy- 
jaśnił w swoich zeznaniach swego stosunku do 
Klimy*. 

W dalszym ciągu słychać, że prof. Massaryk 
spisał swego czasu dla Svihy koncept listu do 
ministra spraw wewnętrznych Heinolda, domaga. 
jącego się odeń obrony. W koncepcie tym znaido. 
wał się miedzy innymi ustęp następujący: „ERs- 
celencyo! Ekscelencya wie, że nie stałem w słu- 
żbie policyi i nie otrzymywałem żadnych wyna- 
grodzeń jako konfident. Jako urzędnik państwo- 
wy udaię się do Waszej Ekscelencyi z prośbą, a- 
by, będąc naczelnikiem urzędników, udzielił mi 
należnej satystakcyi*. Listu tego Sviha jednak nie 
wysłał — jak twierdzi dlatego, że się o nim za. 
późno dowiedział, 

Poseł Choc omawiał wczoraj na jednem 
zeromodzeniu afere Svihv. a nastepnie protest 
wiedeńskiego redaktora Schimeka przeciw „Na- 
radnim listom“. Zarznciły mu one. że to on uczy- 
nil swego czasu rzadowi oropozycye, ahy rady- 
kałów czeskich sobie kupił, twierdząc. że oni za 
350.000 kor. zaprzestaną w parlamencie obstru- 
keyi. Choc oświadczvł, że pronozycye te uczynił 
rządowi nie red. Schimek, tylko nos. Sviha. 

Praca. 18 maia. 
Ohiezaia naełoski. atemu szeregowi urzedni- 
ków nolicvi nolityeznei, ze wzaledn na zeznania 
w procesie Sv'hv. wytocznne hedzie śledztwo dv. 
scyplinarne. Stanowisko dvrektora nolicyi pra- 
skiej Krikawy nie jest wcale tanzgowane. 

„Prag. Tagbl.* donosi iednak. że Krikawa 
bedzie musiał ustanić i że iako igo nastenców 
wymienį wicenrezvdenta nolicvi w Rernie 
Dra lózefa Rvczewctieco, oraz radre gekrvineon 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, Swobodę. 


Nadesłane. 


SZCZAWNICA 


PENSYONAT 
Dra. Rudolfa Hammerschlaga 


otwarty od 20-go maja do końca września 
Cena od 8 K. dziennie. 
Prospekta | bliższe władomeści ma żądanie 


Dr Julian Aronschn 


lekarz chorób kobiecych, ordynować 
będzie jak corocznie 


w Krynicy w wili 


AUTOMOBILE 


BENZ 


MODELU 1914 


najekonomiczniejsze 
naipewniejsze i 
najelegantsze 

20HP., 30HP., 40HP., S5KP., GOKP., 75KP., 100KP., 2005F 


hustryackie Towarzystwo motorowe 


ENZ 


Filia w Krakowie, Podwale 5. 


Steckenpferd'a 
mydło liljowe-mleczne 


firmy Bargmann & (o. Decin nad Łabą 
jest coraz bardziej ulubionem i rozpowszechnianem, dzię- 
ki jej uznanej skuteczności przeciw piegom i jego udo- 
wadnionem, niedoścignionem co do racyonalaega pielęg- 
nowania skóry i piękności. Tysiące listów z uznaniem! 
Wiele nagród pierwszorzędnych. Baczność przy zakupnie! 
Dważać należy wyraźnie na oznaczenie „konik” i na pel- 
ną firmę! Po 80 hal, Do nabycia w aptekach, dro- 
guerjach ete Tak samo wypróbowany jest Bergmanna 
krem liliowy „Manera“ (70 bal. za tube) cudowny do 
utrzymania delikatnych rąle damskich. 
KORE "RE" "TET 


lynne 


bezkonkurencyjne tutki cygaretowe 


„Framos” 


wyrobu Mr. Wł. Bełdowskiego, których bibułka 
Jest zrobiona z naidelikatniejszych włókien liści 
morwowych. są jedynym tego rodzaju produktem 
hygienicznym i w paleniu co do smaku niezró- 
wnanym. 

Wszystkie naśladownictwa wobec oryginał- 
nych tutek „Framos* padły, nie wytrzymaws” 
nawet próby porównania. Właściwości tutek 
„Framos* są następujące: palą się lekko i równo, 
zawierają w ustnikach chemiczną watę „Salve- 
sol“, pochłaniającą nikotynę, nie wydzielając wie- 
łe dymu, który jest łagodny i chłodny. Do naby- 
cia w trailkach . 

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 


Mra Wł. Beldowskiego 


w Krakowie. 


Zakład wodolecznitzy i sanatoryum 
specyalisty chorób nerwowych 
Dra KUPCZYKA 

W KRAKOWIE, UL. SZUJSKIEGO L. 11 

otwarty przez cały rok 


„Białej Róży” | 


„GAZETA _PONIEDZIAŁKOWK:"_ = 


Duma przeciw ministrowi 
spraw wewnętrznych. 


(Te!. aj. pet.) 
Petersburg, 18 maja. 


rządku dziennym znajdowała się dyskusya nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych, 
trwało od godziny 11-tej przed południem do go- 
dziny 10 wieczorem. Pażdziernikowcy przedłożyli 
wnioski, zmierzające do skreślenia poszcze- 
gólnych pozycyi, razem w sumie 765000 ru- 
bli, celem zaprotestowania przeciw niespelnieniu 
życzeń, wyrażorych przez Dumę w roku 1943 
oraz przeciw calej polityce ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Większość tych poprawek przy- 
jęto mała większością czterech głosów. Za ob- 
cięciem kredytów głosowała opozycya, Koło pol- 
skie, oraz przeważająca większość październikow- 
ców. Przeciw poprawkom głosowała prawiea, na- 
cyonaliści i drobna część październikowców. 

Przy wniosku, aby z kredytów na organiza- 
cyę agrarna chłopów w guberniach pólskich 
skreślić 402.909 rubli, oświadczyli Polacy, że nie 
mogą głosować za tym wnioskiem, ponieważ 
przewidziana w budżecie kwota potrzebną jest 
dla zaspokojenia potrzeb gospodarczych polskich 
włościan, W głosowania wniosek o skreślenie 
odrzucono 159.głosami Połaków i prawicy prze- 
ciw 153 głosem. 

Wreszcie przyjęto 186 przeciw 95 głosom 
samą formułę przejścia do porządku dziennego, 
opiewająca: Ponieważ ministerstwo spraw we- 
wnętrznych systematyć „nie ignoruje życzenia in- 
stytucyi ustawodawczych, uznaje Duma za rzecz 
hezcelowa wypowiadanie jakichkolwiek nowych 
życzeń. Duma jest przekonaną, że polityka mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych wywołuje nie- 
zadowolenie szerokich mas ludności, przyczynia 
się do wzmocnienia prądów wrogich rządowi i 
przeszkadza przeprowadzeniu najwyższej woli, 
objawionej w manifeście. Osłabia to potęgę Ro- 
syi i grozi jej niezmiernemi szkodami. Duma 
zwraca uwagę rządu na niebezpieczeństwo ta- 
kiej polityki. 


Ustąpienie Makłakowa. 


Petershurg, 18 maja. 

W kołach dumskich zapewniają stanowcza, 
że minister spraw wewnętrznych Makłakow 
w najbliższych dniach ustąpi. Wniósł on już pa- 
dobno dymisyę, a jest pewnem, że car tę dymi- 
syę przyjmie, 


Nowe szykany żydów w Rosyi. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.") 


Petersburg, 18 maja. 

Minister skarbu został nagle powołany do ca- 
ra do Liwadyi. W kołach rządowych przywiązu- 
ją do tego wielkie znaczenie. Twierdzą, że chodzi 
tu o projekt nowych utrudnień dla żydów, a Spe- 
cyalnie o uniemożliwienie żydom udziału w to- 
warzystwach akcyjnych, z drugiej strony zaś o 
mianowania w resorcie finansowym. 

Protest przeciw szykanom. 
Petersburg, 18 maja. 

Ósmy kongres zastępców towarzystw han- 
dlowych i przemysłowych w Petersburgu wy- 
słał do prezydenta ministrów Goremykina tele- 
gram z protestem przeciw uchwale Rady mini- 
strów. proponującej ograniczenie praw żydów 
w należeniu do towarzystw akcyinych, iakoteż 
protest przeciw zakazowi. aby żydzi byli dyre- 
ktorami, prezesami i członkami Rad nadzorczych 
towarzystw akcyjnych. Te uchwały Rady mini- 
strów wywołały na giełdzie petersburskiej pani- 
ke. Gdyby nrotest wsnomnianv nie odniósł noża- 
danego skutku, knnores nostannwił odnieść się 
z tą sprawą wprost do cara. 


Kole'e oryentalne. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.") 

Berlin. 18. maja. 
„Voss. Złg.* donosi z Beleradu: Rokowania 
nomiędzy przedstawicielem kolei oryentalnych 
Millerem a rzadem serbskim toczą się dalei Po- 
między obu stronami nastaniło pewne zbliżenie 

w obustronnych propozycyach. 


Atak sufrażystek na pałac królewski, 


(Tel. „Gaz. Poniedz.*) 
Londyn, 18 maja. 
Sufrażystki postanowiły wysłać do króla de- 


Sobotnie posiedzenie Dumy, na którego po- | 


| putacyę z prośbą o nadanie kobietom praw. Ra. 
da ministrów uchwaliła polecić królowi, aby tei 
deputacyi nie przyjął. Wobec tego sufrażystki 
przygotowują się do tego, aby gwałtem wtargnąć 
do pałacu Królewskiego. Policya poczyniła już 
więc przygotowania, aby pochodowi sufrażystek 
do pąłacu królewskiego, który ma się odbyć we 
czwartek, przeszkodzić. 


Katastrofy lotnicze. 


(Tel. „Gaz. Poniedz.”) 

Piartheim. Biorący udział w locie ks. Henryka 
dwupłatowiec zaczął się pallć w pobliżu Pfortheimu 
z powodu wybuchu w motorze i spadł. Kierujący 
dwuplatowcem porucznik Walz odniósł tylko lekkie 
obrażenia, natomiast jadący w dwuplatówcu porucz- 
nik Mueller, który czynił spostrzeżenia, zabił się 
na miejscu. 

Frankiurt nad Menem. W miejscowości Hecht- 
heim w pobliżu Moguncyi supadł aeroplan, wracający 
2 Kolonii do Franiurtu. Kierujący aeroplanem porticz- 
nik Kolbe nie odniósł zranienia, natomiast porucznik 
Rhode, który dokonywał spostrzeżeń, jadąc Jako par 
sażer, odniósł ciężkie obrażenia. 


Z pod chmur — na siano. 


Paryż, 18 maja. | 

W pobliżu Rheims zdarzył się wczoraj cie- 
kawy wypadek. Dwaj oficerowie piloci spadli 
z powodu zepsucia się motoru ze znacznej Wyso- 
kości wraz z samolotem. Szczęściem, aparat 
spadł na drogę, którą właśnie przejeżdżał wóz 
naładowany sianem i runął właśnie na siano. Pa- 
robek, wiozący siano, zdołał się na czas usunąć, 
wóz został strzaskany, konie poranione, ale obu 
lotnikom zupełnie nic się nie stało. 


ObuwieGafota 


Filii Pon rt Fabryki 
obuwia i 


Kraków Rynek gł.34 


Pałac Spiski. 


; Achitekt 
Inż, l. H. Loewenkron 


otworzył biuro dla architektury i przedsiębior- 
stwa budowlane. — Rynek 7. Tel. 2307. 
Osobnych zawiadomień nierozsyła się 


CZESKI | 
BANK PRZEMYSŁOWY 


w Pradze filia w Krakowie, 
(Stan wkładek z końcem kwietnia 83.988.588'98) 
przyjmuje zubakrypcyę na 41/,9/, galic. pożycze 
kę krajową, po kursie 88%, 


Z TEATRU. 


*„SZBJOGAM IMEI“ 
komedya w 3 aktach Trist. Bernarda i A. Athisa. 

Opowiadają sobie, że Tristan Bernard, autor „Ma. 
łej kawiarenki“ był razu pewnego na premierze wla« 
Snej sztuki na parterze wśród setek widzów i kiedy 
po JI akcie publika wprost wyła z zachwytu i wywo- 
tywała autora, on najspokojniej w Świecie, z miną o- 
gromnie zadowoloną, zwrócił się do obok siedzącega 
sąsiada ze słowami: „Bardzo ciekaw jestem, czy też 
autor wyjdzie." Lepszego przykładu jego wprost 
wspaniałego dowcipu nie znam. aczkolwiek jest ich 
legion. 

Tristan Bernard urodził się w roku 1866 w Be- 
sancon w mieście radzinnem Wiktora Hugo, a mając 
lat 14 przybył do Paryża. Uczniem będąc był kiep- 
skim matematykiem, a jako dragon  tehórzliwym 
ieźdzcem. Byłby został adwokatem, gdyby go był oj- 
ciec nie powołał na technicznego kierownika własnej 
fabryki aluminium, skąd wkrótce Tristan Bernard dał 
nura i został naczelnikiem sportowej drużyny kolar- 
skiej w cyrku Bouifała. Jeździł źle na stalowym ruma- 
ku, a nie mając poklasku, chwycił za stalowe pióra 
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aby je po pewnym czasie zamienić na „inspirującą ma- 
szynę do pisamia“, Nazywa on sam siebie najleniw- 
szym z żyjących pisarzy, iakkolwiek napisał 43 sztuk 
(1895—1914). Jego przyjaciele opisują ga: Oczy prze- 
nikliwe, złe, twierdzą atoli przytem, że jest personi- 
fikacyą dobroci. Henri Bataille nazywa go „Beczką 
Dyogenesa, z której co jakiś czas wydobywa slę głos 
Sokratesa". 

Nie tu miejsce na wyliczanie wszystkich dzieł Tri- 
stana Bernarda. Ciekawych odsyłam do pisma: „Ilu- 
stration theatrale" wydawnegó przez G. Sorbertsa do 
Nr. 149, gdzie wyliczone są wszystkie jego dziela, alə 
też i zaznaczone, że sobotnia premiera, aczkolwiek 
robiona w spółce, nie należy do najlepszych utworów 
tego pisarza. 

Świadomi rzeczy twierdzą, że sztuk Tristana Ber 
narda nic można opowiadać. To też nie myślimy opo- 
wladać premiery sobotniej, chcemy tylko zaznaczyć, 
że jak we wszystkich dziełach Tristana Bernarda i lu 
stwierdzić móżna,że realizm idzic u nicgo w parze z 
optymizmem, żo wszystkie drobnostki codziennego ży 
cla zna on i pojmuje ze strony humorystycznej tak do- 
bre, jak poszczególne charaktery występujących o= 
sób. On ta przecie powiada w jednem miejscu: Nie na- 
leży sądzić charakterów ludzkich, ponieważ wydany 
sąd stoi na przeszkodzie ich późniejszemu zrozumie- 
nit. 

W teatrze krakowskim grano sztukę naogół do- 
brze, a to dzięki wspaniałej grze p. Solskiej, która 
rolę swą, jakkolwiek nie leżeała ona w charakterze jej 
talentu, wyposażyła takim zasobem intuicyjnego Zro- 
zumienia rzeczy, że w podziw wszystkich bez wyjąt- 
ku wprowadziła. Leonard Bończa, Z. Nowakowski, 
Noskawski, Stanisławski, Siemaszko i Jednawski oraz 
pat Wacińska, Modzelewska przyczynili się da po- 
wodzenia sztuki, wkładając w role, w skromnym za- 
rysie przez autora im powierzone, wiele talentu. 

Niepodohna również nie ukorzyć czoła przed 
chwalebnem poczuciem obowiązku u p. Modzelew- 
skiej, która, zawiadomiona w czasie antraktu o Śmierci 
męża, zniosła mężnie ten bolesny cios, nie przerywa- 
jac ani na chwilę gry. Z. R. 


ZE SPORTU. 


„Cracayla*—Berlin 
w sobotę 5:0 (3:0) w niedzielę 7:0 (1:0) 

Do łańcucha świetnych tryurniów naszej przodu- 
Jącei drużyny feotballowej „Cracoviii* przybyły świe- 
że dwa świetne ogniwa: zwycięstwa nad berlińskim 
klubem sport. „Union“, który „Cracovia“ sprowadziła 
na dwudniowe zawody celem. zmierzenia się wreszcie 
z jakąś silniejszą drużyną berlińską. „Union* zalicza 
się do pierwsząklasowych drużyn berlińskich i zajmu- 
je 3 misjsce w I klasie; mogła więc dawać rękojmię, 
że zaprodukuje grę wyższej klasy, a w każdym bądź 
razie zaimponuje krakowskim piłkarzom bodaj prze- 
wagą gry, nie mówiąc już o ewentuałności zwycię- 
a. Rachuby teoretyczne zawiodły jednak na całej 
Świetny zespół „Cracavii* zabłysnął już w pierw- 
szych momentach sobotniego spotkania przed oczyma 
gości z nad Sprewy całym zasobem umiejętności spor- 
towych, ptecyzyą kombinacyi, grą w każdym cala 
„fair“ 1 tempem, jakiegoby się próżno szukało wśród 
„najtemperamentniejszych” footbalistów węgierskich. 

Zarówno z przebiegu sobotnich jak i wczorajszych 
zawodów widoczną była z matematyczną wprost Ści- 
słością przewaga „Cracovii“ nad Berlińczykamni, któ- 
rzy, zaskoczeni świetną formą białaczerwonych, dbali 
więcej o obronę rezygnując poniekąd z zaborczych za- 
mysłów i zaniedbując napad. 

Ale nawet stosowanie taktyki defenzywnej nie 
zdołało uchronić Berlińczyków w oba dni od porażki, 
wobec niestychanego impetu ataków „Cracovii“ prze- 
prowadzanyci na bramkę „Unionu“, 

Na matchu sobotnim uzyskała „Cracovia“ pierwszą 
bramkę z rzutu głową, drugą z rzutu karnego, a trze- 
cią z silnego strzału, będącego ukoronowaniem prze- 
pięknie pomyślanej kombinacyl. Do pauzy utrzymał 
się stosuek 3:0, po halftimie strzela jeszcze „Craco- 
via“ dalsze 2 hramkl. Sędziował p. Jacheć. 

Zawody wczorajsze zapowiadały się bardziej in- 
teresująco od sobotnich, gdyż przypuszczano powsze- 
chnie, z najzupełniejszą zresztą racyą, że Berlińczycy 
zapragną wziąć odwet za sobotnią porażkę, z której 
usprawiedliwiali się niedyspozycyą i zimęczeniem po 
odbytej dopiero co podróży. W samej rzeczy, akcya 
wczorajszych zawodów rozpoczyna się z szalonym 
impetem. Gra nabiera ostrych cech ambitnego współ- 
zawodnictwa. Piłka w kilkunastu pierwszych minu- 
tach grasuje z naprężenie na boisku Berlina i „Cra- 
covii", Wzajemne to zmaganie się nie trwa jednak zbyt 
długo. Białoczerwoni uwydatniają coraz to wyraźniej 
swoją przewagę nad przeciwnikiem, którego już wię- 
cej, za wyjątkiem kilku sporadycznych wypadków na 
swoje pole mic dopuszczają. Napad i pomoc „Cra- 
covii* coraz bliżej podchodzą pod bramkę. Berlina, 
gdzie wytwarzają się sytuacyc wręcz groźne. Berliń- 
czycy oblęgani bronią się rozpaczliwie, chwilami nie- 
prawidłowo. 


W nół godziny po rozpoczęciu zawodów następuje 
na boisku przykry nad wyraz incydent. Jeden z naj- 
lepszych graczy „Cracovii“, pomocnik lewy, Robert 
Traub, podjeżdża wraz z piłką w stronę bramki i zde- 
rza się z graczem „Unionu“, który w zamiarze od. 
brania piłki, kopnął Trauba w lewą nogę powy 
kostki, powodując złamanie. Obecni na bolsku lekarze 
założyli nieszczęśliivernu bandaż, poczem przewiezio- 
no go w automobilu ks. Lubomirskich na oddział chi- 
rurgiczny prot. Rutkowskiego. Wedie zasiągniętych 
informacyi potrwa leczenie złamane] nogi 6 tygodni. 

Przykry ten dysonans wprowadza wśród graczy 
pewną dezorganizacyę, jednak na krótką tylko chwilę. 
„Cracavła* ponawia ataki, przeciwko którym bronią 
się Berlińczycy tak brutalnie, że sędzia dyktuje rzut 
karny i wyklucza jednego gracza z „Unionu“ Rzut 
karny, strzelony przez p, Wiktora przynosi „Cracovii“ 
Pierwszą i jedyną przed pauzą bramkę. W drugiej po- 
łowłe czasu, zwłaszcza ku końcowi zawodów „Cra- 
covia" gra wprost „koncertowa“ i strzela jeszcze 6 
bramek, Sukcesy białoczerwonych nagradzała po ka- 
żdej bramce nader licznie zebrana publiczność groni- 
kim aplauzem. Sędziował p. Lustzarten. 


F. W: 
Wyścigi kolarzy. 

Na inauguracyę wiosennego sezonu urządził wcza- 
raj Krak, Kiub cyklistów i motorzystów na szosie mo. 
gilskie] wyścigi kolarskie. 

Program wyścigów obejmował 4 biegi, 
przyniosły następuje wyniki: 

L Bieg otwarcia na 8 kim.: 1. Łowczyfiski 16 min. 
3 suk. 2. Gnojek 16 min. 7 sek. i 3. Kuzia a min. 
30 sek. 

Il Bieg nowicyuszy na 6 kim.: 1. Sykułowski 15 
min. 15 sek. 2. Heinrich 15 min. 33 sek. 

JIi. Bieg K. K. C. i M. na 10 kim. 1. Łowczyń- 
ski 23 min, 32 sek. 2. Gnoiek 23 min, 33 sek, 

IV. Bieg „ogólny“ na 6 klm. 1. Łowczyński 12 
min. Engelmann 12 min. 25 sek. 3. Kuzia 13 min. 

Wiekzorem odbyło się rozdanie nagród zwycięz- 
com w sali klubowej przy ul. Wiślej. 

Turniej szermlerczy | akademia uczniów szkół 
średnich. 

Z inicyatywy Krak. Klubu szertnierzy odbył się 
w sobotę ubiegłą w sali gimnazyum św. Anny tur- 
niej szermierzy uczniów Szkół średnich, będący za- 
razem przeglądem rozwoju tego rycerskiego sportu 
wśród naszej młodzieży szkolnej. Wśród współpra- 
cowników zauważyć można było na turnieju wielu 
takich, którzyby Śmiała mogli stawiać czola pier- 
wszorzędnyją zapaśnikom. 

Szczególnie dobrym wyszkoleniem i rutyną i 
umiejętnością w prowadzeniu broni odznaczały się 
spotkania: Papeego, A. Gótza, Truszkowskiego i bra- 
ci Czerwińskich. Turniej trwał od godz. 3 pop. da 
wpół do dziesiątej wieczór i dał następujące rezul- 
taty:, W pałaszu: 1. A. Papee (kl. VIII gimn. 3). 
2. M. Truszkowski (kl. VIII gimn. 1). (Obai medale 
złote). 3-ci Czerwiński Jerzy (kl. VIII gimn, 1.) 4-ty 
Czermiński Włodz. (kl. VIE gimn. 1) (med. duże 
srebrne). Dalsze miejsca otrzymali: Bronikowski, 
Krzyżanowski, Rzewuski (med. srebrne małe) Stolz- 
man, Bożęcki i Geppert (med. brązowe). We florecie; 
1. .A Gótz-Okocimski. 2. A. Papee (ki. VIII gim. 3) 
(med. złote). 3. Czermiński Włodz. (kl. VIII gimn. 5). 
Dalsze miejsca otrzymali Rzewuski, J. Czerwiński, 
Bożecki (med. srebrne), Krzyżanowski, Gepper i 
Stolzman. Sędziowali: kierownik kursów ucz. szk. 
i r. p. Winkler, techmistrze Bąkowski i Zimmermann, 
Dr. Wołkowicki, Dr. Bielawski i Dr. Papce. 

Zakończeniem turnieju była akademia szermiżr- 
cza, która odbyła się wczoraj wieczorem w sali gim- 
nazyum św. Anny. 


KRONIKA 


„Panieńskie Skaly“, baśń fantastyczna Tadeusza 
Konczyńskiego, pelna humoru 1 śpiewów, wystawio- 
na będzie przez scenę ludową Symłykatu Dziennika- 
rzy w przepysznej szacie teatralnej. Trzy pelne deko- 
racye z czarodziejskiego świata maluje dla lej sztuki 
słynna firma wiedeńska Kautsky et Rottonaro. Prze- 
Śliczne kostyutny fantastyczne, w braku odpowiedniej 
pracowni krajowej, przygotowuje pierwszorzędna pra- 
cownia drezdeńska, która dostarcza kostyumów dla 
scen stołecznych. 

Ustredni Banka (Centralny Bank czeskich 

as oszczędności) filia w Krakowle, Na posiedze- 
niu Rady Nadzorczej w dniu 9 b. m. udzielona 
definitywnie dotychczasowemu wicedyrektorowi 
panu Janowi Stejskałowi tytuł i godność Naczel- 
nika tutejszej filii banku. 

W uzupełnieniu niedawno ogłoszonych spra- 
wozdań o biłansie banku za rok ubiegły, jakoteż 
przebiegu tegorocznego Walnego zgromadzenia, 
należy jeszcze wymienić nazwiska nowowybra- 
nych, uzupełniających członków Naczelnei Rady 
Nadzorczej i Komisyi Rewizyjnej, a mianowi: 
Dr Moural. adw. w Trzeboni lap Tina. wielko- 


Które 


| ==. 
przem. w Pradze, Dr Holveg, adwokat w Sla- 
nem, Ant. Tomanek, dyr-l.tor Kasy Oszczędność 
w Lounach, Dr. techn. Wi. Brdlik w Pradze, Jan 
Kryspin. dyrektor Kasy oszcz. w MI. Bolesławie, 
F. Kaika, główny kasyżr Praskiej Mieiskiej kasy 


| oszcz. F. Mendik, dyrektor Kasy oszcz. w Mnich 


Hrad; szcie, A. Jirak, prolesnr Akademii handlo- 
wej w Pradze, Inż, J. Pieiiermann w Pradze, F. 
Kratochwił, dyrektor Cyrylo-Met. Kasy zaliczko+ 
wej w Bernie mor. 

W skład Prezydyum banku wchodzą: JU, 
Dr. L, Pinkas za Praską ZE Est OSZCZ,, 
ko przewodniczący, J. E. JU. Dr Jan Żaczek. 
rzeczywisty tajny radca, b. minister itd., jako I, 
wiceprezydent, JU. Dr. Ryszard Krofta za Pil- 
ai miejską kasę oszcz., jako il, wiceprezy. 

ent. 

Nowa Expozytura Banku w Podgórzu przy 
ul. Lwiwskiej 1, rozpoczęła swą działalność na: 
der obiecująco, wskutek czego należy oczekiwać 
w przyszłości pomyślnego jej rozwoju. 

Odrodzenie wioślarki w Krakowie, kraj w ogniu, 
10-lecie Towarz. balneologicznego, jubileusz ćwierć 
wiecza „Lutni“ krakowskiej, zgan wybitnego pedago. 
ga, Boy — oficerem instytutu francuskiego, „Koltiw 
ny“ Stasiaka na scenie teatru ludowego i powitanie 
wiosny oto tytuły artykułów i oryginalnych ilustracyj 
jakie przynosi ostatni 20 numer „Nowości Illustrowa 
nych.“ W numerze tym znajdują się nadto ilustracye 
i wieści także z ostatnich sensacy] warszawskich, 
między Inrtemi z procesu ordynata Bispinga i strasznej 
katastrofy samochodowej, która zdarzyła się onegdaj 

Dzieci giną. Na dyrekcye policyi zgłosił się 
wczoraj wieczorem funkcyonaryusz akcyzowy J, 
Krawczyk z doniesieniem, że trzechletni jego synek 
Tadeusz wydalił się o godz. 11-ej rano z domu i wię: 
cej nie wrócił. Chłopczyk jest szczupłym blondynkiemm 
1 miał na sobie granatowe ubranko. 

Wypadek przy pracy. Dozorca kopałniany B3. 
lek Jan w Libiążu, spadłszy ze znacznej wysokości, 
doznał złamania przedudzia. Pogotowie ratunkowę 
przewiozło go na klinikę chirurgiczną. 

Czuły małżanek. Niejaki K. Dzierwiński, wyra 
bnik pokłócił się wczoraj ze swą połowicą Wiktoryą ì 
dał upust wezbranei złości w sposób dość oryginalny, 
Oto, nie maiąc nic iepszega pod ręką, wydobył z ko- 
mody brzytwę i zadał nią żonie kilka nizbezpiecz- 
nych ran na karku I plecach. Niemiłe skutki tego incy= 
dentu małżeńskiego złagodził lckarz Pogotowia ra« 
tunkowego, opatrując poranioną kobietę, którą adwie- 
ziono następnie do szpitala św. Lazarza. 

Ambitny dłużnik. Na stacyg ratukową zgłosiła się 
wczoraj późnym wieczorem służąca Anna Stadnik 
z ul. Łoretańskiej z poważną raną na kości ciemie« 
niowej. Rang zadał jej drągiem lampiarz Wojciech 


Mendel, mszcząc się za to, że Anna Stadnik upominala 
się energicznie o zwrot pożyczonej mu kwoty 20 kor. 


KORESPONDENCYE: 


Rzeszów, 15 maja. 
(Z Rady miejskiej. — N. D. przed wyborami do sef. 
mu. — Unieważnienie wyborów do kahału.) 

Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady m. Za. 
latwiano sprawę budowy koszar dla artyleryi. Ż 
wniesionych ofert dla miasta najkorzystniciszą okaza+ 
la się oferta przedsiębiorców Koretza į Schneeweis. 
sa. Magistrat mimo to przedstawił Radzie wniosek, by 
budowę oddano p. Emilewiczowi, chociaż ten ostatni 
o 9.000 koron droższy kosztorys budowy Magistrato- 
wi przedłożył. Około tak jasnej ze stanowiska intere< 
sów miasta sprawy, rozwinęła się zażarta dyskusya, 
w której zabierali głos niemal wszyscy radni, a w 
szczególności imieniem Magistratu dr. Hochfeld, któw 
remu też udało się przekonać dostojttych ojców mias 
sta, że 9.000 K, to przecież nie tak wielka strata dla 
Rzeszowa, który niedawno dostal 4-milionową po- 
życzkę.. Budowę więc oddano p. Emilewiczowi, a ra= 
dny dr. Schauiel zastrzegł sobie wniesienie protestu 
do Rady powiatowej, z powodu widocznej szkody dla 
miasta, wskutek wykonania powyższej uchwały 
powstać mogącej. 

Stronnictwa narod. - demokratyczne w Rzeszos 
wie przygotowuje się już do wyborów sejmowych. 
W najbliższym czasie zacznie tu wychodzić tygodnik 
poświęcony sprawom włościańskim, którego redak= 
cyę objęli pp. adwokat dr. Stepek i prof. Pęckowski. 
Organ ten będzie miał za zadanie walkę z obu odła* 
mami ludowców i przygotowanie terenu dla kandy- 
datów sejmowych z ramienia „Związku chrześcijań» 
sko - ludowego.“ 

W sprawie ostatnich wyborów kahalnych, o któ. 
rych niejednokrotnie już pisaliśmy, zaszedł zwrot nie- 
spodziewany. Namiestnictwo przychyliło się do wnio- 
sku rekurenów i unieważniło wybór 9 radnych z 15 
świeżo wybranych radnych rzeszowskiego kanału. 
Między innymi unieważniono też wybór wiceburmi- 
strzą miasta dra Hochielda, 


[>] 
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o „GAZETA PONIEDZIAŁKOWA" 


PROSPEKT 


amisyi 44'|:b-owej Pożyczki Krajowej Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielki: Księstwem Krakowskiem z r. 1914, wolnej od podatku i posiadającej bezpieczeństwa pupilarne 
w imiannej wysokości Koron 80,000.006 — czyli Marek baka, AE ET) 84,000.000 — czyli Funtów Sterllngów 3,333.333,6'8', zwrotnej 


Wypowiedzenie lub wylosowanie większej kwoty, aniżeill przewidziano w prospekcie, nastąpić może najwczeźniaj 2-ga stycznia 1924 r. 
Wydział Kralowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi | rozszerzenie Krajowych szpitali i Zakładów dle umy- 

z Wielkie Księstwem Krakowskiem emituje na pod- | słowo chorych, na powiększenie Krajowego Funduszu 
stawie uchwał Sejmu z 25. lutego 1914 i 2., 3., 4. mar- | Przemysłowego i kapitalu zakladowega Banku Kr4>- 
ca 1914. zatwierdzonych Sankcyą Cesarską z dnia 1. | wego, na pokrycie niedoborów budżetowych lat 1912 


pomogowej klęskowej pożyczkę 414%-0W4, zwrotną 
w przeriągu 50 lat, w imisnnej wysokości Koron 
| 80,000.000 — czyli Marek wal, Niem. 68,000.000 — 
czyli Franków 84,000.000 — czyli Funtów Sterlingów 


maja 1914, pa budowę szkół ludowych į zawodowych, | do 1914 oraz celem dalszego prowadzenia akcyi za- | 3,333,333.6'8". 

Obligacye, opiewające na okaziciela, podzielone są na 
sztuk 31.166 Łit, A (Nr. 1 — 31.166) po K 480 = M 408 = Fr. b= Ł 2% 

» 18500 „ B(Nr. 1 — 13500) „ „ 2.400 = „ 2040 = „ 2520= „ 100 

» 3400 „ C(Nr. 1 — 3400) „ „ 4.800 = „ 4.080 = „ 6.040 = > 200 

wo 1700 D (Nr. 1 — 1.700) „ „ 8.600 = „ 8.160 = „ 10.080 = „ 400 

ej (1 „ E(Nr 1 ) p m 920 = „272mm „ $m „ 13,6,8 
1 wystawione w języku polskim, niemieckim i francuskim. 


Obligacye, datowane z dnia 4 maja 1914, zaopa- 
trzonie są podpisami zastępcy Marszałka Krajowego i 
dwóch członków Wydziału Krajowego w faksimile. 

Obligacye bedą oprocentowane po 47/2%, począw= 
szy od 1 kwietnia b. r. Procent płatny będzie z dolu 
1. października i 1. kwietnia każdego roku. Do każdej 
obligacyi dolączone będą kupony, z których pierwszy 
jest płatny 1. października 1914, a ostatni 1 kwietnia 
1934, oraz talon, za którego zwrotem wydawać się bę- 
dzie w miejscach płatności nowe arkusze kuponowe 
bez jakichkolwiek kosztów. Począwszy od 1 kwie- 
tnia 1915 nastąpi zwrot pożyczki w 50 ratach rocz- 
nych na podstawie planu amortyzacyi, umieszczonego 
na obligacyach, 

Amortyzacya nastąpi w nominalnej wysokości 
przez losowanie, odbywające się w gmachu Wydziału 
Krajowego we Lwowie 2. stycznia każdego roku, 
względnie, gdyby na dzień ten przypadła niedziela 
lub święto, następnego dnia roboczego. 

Wyłlosowane obligacye płatne są najbliższego 1 
kwietnia, a z dniem tym tracą właściciele ich prawo 
paboru odsetek. Pierwsze losowanie odbędzie stę 2 
stycznia 1915. 

Wydział Krajowy zastrzega sobie prawo podda- 
nia losowaniu większej, aniżeli w prospekcie przewi- 
dziano, ilości obligacyi, oraz prawo spłaty róezamor- 
tyzowanego jeszcze kapitału za poprzednie 3-mie- 
sięcznem wypowiedzeriem, jednakże nie wcześniej, 
aniżeli po 2 stycznia 1924. 

Numery wylosowanych obligacyi ogłosi Wydział 
Krajowy natychmiast po ciągnieniu w gazetach, poni- 
żej wymienionych wraz z wyszczególnieniem nume- 
rów, dawniej wylosowanych, a nie przedlażonych je- 
szcze do wykupna. 

Odsetki i kapitał wypłacać się będzie bez potrą- 
cenia jakichkolwiek obecnych lub przyszłych austrya 
ckich podatków, stempli lub należytości skarbowych, 
w szczególności podatku rentowega. 


We Lwowie w maju 1814. 


Termin przedawnienia kuponów wynosi 6 lat, 0- 
bligacyi 30 lat od dnia płatności począwszy. 

W myśl rozporządzenia Cesarskiego z dnia 1. 
maja 1914 Dz. u. p. No 94. mogą obligacye te hyć 
użyte na lokatę kapitałów fundacyjnych, kapitałów 
zakładów stojących pod dozorem publicznym. Pocz- 
towej Kasy Oszczędności, tudzież iunduszów pupilar- 
nych, fideikomisowych i depozytowych, oraz służyć 
mogą jako kaucya w stosunkach służbowych i kon- 
traktowych, jednakże nie po nad wartość nominalną. 

Pobór odsetek, względnie zapadłega kapitału obli- 
gacyi nastąpić może wedle upodobania właściciela bez 
kosztów za zwrotem zapadłych kuponów, wzgl. obli- 
gacyi wraz z niezapadłymi jeszcze kuponami i talona- 
mi w kwotach, odpowiadających stosupkowi wartości 
poszczególnych walut, oznaczonemu na obligacyach: 
a)w Austryiw walucie koronowei: 

w Kasie Krajowej Królestwa Galicyi we Lwowie, 

w Banku Anglo-Austryackim w Wiedniu i jego 
Filiach, 

w Wiedeńskim Banku Związkowym i jego Filiach, 

w Banku Galjeyjskim dla handlu i przemysłu w 
Krakowie, 

w C, K. Uprzyw. Austr. Powsz. Zakładzie Kred. 
Ziemskim we Wiedniu, 

w C, K. Uprzyw. Czeskim Union-Bankn w Pra- 
dze i jego Filiach, 

w C. K. Uprzyw. Austr. Zakładzie Kredytowym 
dla handlu i przemysłu we Wiedniu i jego 
Filiach, 

w Powszechnym Banku Depozytowym wWiedniu 
i jego Filiach, 

w Dolno-Anstryackiem Towarzystwie Eskonto- 
wem w Wiedniu, 

w Banku Przemysłowym Królsstwa Galicyi we 
Lwowie, 

w Banku Krajowym Królestwa Galicyi we Lwo- 
wie, 


WYDZIAŁ 


w C. K. Uprzyw. Banku dla Krajów Austryackich 
we Wiedniu i jego Filiach, 

w Wiedeńskim Banku Lombardowym i Eskon- 
towym we Wiedniu, 

w C. K. Uprzyw. Towarzystwie Akcyjnem Bat- 
kowem i Kantorów Wymiany „Mercuc” w 
Wiedniu i jego Filiach, 

w Unionbankn w Wiedniu i jego Filiach, 

w C. K. Uprzyw. Powsz. Banku Obrotowym W 
Wiedniu i jego Filiach, 

w Galicyjskim Banku ludowym dla rolnictwa 1 
handlu we Lwowie, Ą 

w Żiwnostenska Banka w Pradze i jej Filiach, 

b)w Niemczech w walucie markowe] 
niemieckiej: 

w Betlinie w „Direktion er Disconto-Gesell- 
schaft“, 

w Frankiurcie nM w „Direktion der Disconto- 
Gesellschaft“, = 

w Frankfurcie n/M w „Deutsche-Etiekten- M 
Wechsel-Bank", 

c) w Belgii we Frankach: 

W „Banque Internationale de Bruxelles" w Bru- 
kseli, 

a) w Anglii w iunfach sterlinyów: 

w Filii C. K. Uprzyw. Banku dla Krajów Austry- 
ackich w Londynie. 

Wartość kuponów nie zwróconych, wzgl. odsetki 

bezprawnie podjęte będą z kapitału potrącone. 
Królestwo Galicyi £ Todomerył z Wielkie Księ- 
stwem Krakowskierm ręczy całym swym malątkiem 
1 dochodami za punktualna zapłatę odsetek 1 kapitału. 

Wszelkie ogłoszenia, dotyczące niniejszej pożycz- 
ki, mmieszczane będą w urzędowej gazecie Lwowa 
skiej, Wiedeńskiej i Praskiej, oraz w jedne] gazecie, 
wydaw. w Berlinie, Frankfurcie, Brukseli | Londynie, 

Obligacye niniejsze wprowadzone będą na giełdę 

*w Wiedniu i Pradze. 
KRAJOWY 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
Zastępca Marszalka : 
Dr. Tadausz Pilat 
Cłonkowie Wydriaha : 


Jan Kiweluk 


Mieczyslaw Onyszkiewicz 


ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYIL. 


Z powołaniem się na powyższy prospekt przedkłada się do gubskrypcyi 


i. w, Koron 80,000.000'— czyli Marek 68,000.000 wal. niem, — Franków 84,000.000 — Funtów Starlinów 3,333,333.678” 


4'/,%.owej wolnel ad podatku Pożyczki Krajowej Galicyjskie] Królestwa Galicyl I Lodomeryi z Wlelkiem Księstwem Krakowskiem, zwrotnej w 50 latach, 


Zgłoszenia aubskrypcyi przyjmują 


nastepujące instytucye: 

we Wiedniu: . 
Bank Anglo-Austryacki, 
Wiedeński Bank Związkowy, 
C. k. Uprzyw. Powsz. Austr. Zakład Kredytowy 

Ziemski, 
C. k. Uprzyw. Austr, Zakład kredytowy dla han- 
dlu i przemysłu, 
Powszechny Bank Depozytowy, 
Dolno-Austryackie Towarzystwo Eskontows, 
C. k. Uprzyw. Bank dla krajów Austryackich, 
Wiedeński Bank Lombardowy i Eskontowy, ~ 
C. k. Uprzyw, Towarzystwo Akcyjne Bankowe i 
Kantoráw wymiany „Mercur“, 

Unton-Bank, 
C. k. Uprzyw. Powszechny Bank Obrotowy, 

we Lwowie: 
Bank Krajowy Królestwa Galicyi 1 Lodomeryi, 
Bank Przemysłowy Królestwa Gal. i Ladomeryi, 
Galicyjski Bank Iudowy dla rolnictwa i handlu, 

w Krakowie: 
Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu, 

w Pradze: 
C. k. Uprzyw. Czeski Union-Bank, 
Żivnostenska Banka v Praze, 

oraz wszystkie ich filie I ekspozytury, pod warunka- 

mi jak niżej: 


Bank Anglo-Austryacki, Bank Galicyjski dla handlu 1 przemysłu, Wiedeński Bank Związkowy. C. k. Uprzyw. Powsz. Austryacki Zakład Kredytowy Ziemski, C. k, Uprzyw. Czeski Union: 
Bank, C. k. Uprzyw. Austr. Zakład Kredytowy dla handlu í przemysłu, Powszechny Bank Depozytowy, Dolno-Austryi 
Bank Krajowy Królestwa Galicyi, C. k. Uprzyw. Bank dla Krajów Austryackich, Wiedeński Bank Lomi 


i Eskon: 
C. k. Uprzyw. Powszechny Bank Obrotowy, Galicyjski Bank ludowy dla 


miary „Mercur”, Union-Bank. 


w środę 20 Maja b. r. 


1. Kurs subskrypcyi wynasi 88, — z doliczeniem 
4% %-owych odsetek od dnia 1 kwietnia b r. da dnia 
odbioru. 

Za sztuki, których właściciele zobowiążą się nie 
sprzedawać do 15. października 1914, bonifikuje się 
14 7 przydzielonej kwoty. 

2. Do zgłoszenia subskrypcyi używa się 0S0- 
bnych błankietów, których instytucye pomienione do- 
starczają bezpłatnie 

3) Przy zgłoszeniu należy tytułem kaucyi złożyć 
5% subskrybowanej imiennej kwoty w gotówce lub 
po kursie dziennym w efektach, uznanych przez in- 
stytucyę przyjmującą zgłoszenie za odpowiednie. 

4. Po zamknięciu subskrypcyi zawiadomi się sub- 
Skrybeniów możliwie spiesznie o przydzielonej tm 
ilości obligacyi, którą instytucya, przyjmująca zgła- 
szenie, ma prawo ustanowić dla każdego subskryben- 
ta. O ile przydzielono mniej, aniżeli ogłoszono, zosta- 
nie nadwyżka kaucyi natychmiast zwolniona. Zgłosze- 
nia subskrybentów, którzy zobowiązali się nie sprze- 
dawać obiigacyi przed 15 października 1914, będą 
specyalnie uwzględnione. 

5. Począwszy od 2. czerwca 1914 mogą subskry- 
benci uiścić każdego czasu równowartość przydzie- 
lonych im abligacyi, jednakże z tem. iż wpłata 
musi nastąpić: 


a) przy objęciu K 9.600— lub mniej w całości 3 
czerwca 1914 

b) przy objęciu większych kwot: 

30% dnia 3 czerwca 1914 

70% dnia 15 lipca 1914 najdalej. 

Podatek od obrotu efektów ponosi subskrybent. 
Po odebraniu w całości przydzielonych eiektów zali- 
cza się złożoną kaucyę na poczet ceny kupna lub 
zwraca się. 

6. Zgłoszenia © dostarczenie specyalnie oznaczo: 
nych sztuk pożyczki będą uwzględnione o tyle, o ile 
instytncya, przyjmująca zgłoszenie, uzna je za dopu- 
szczalne. 

7. Odbiór musi nastąpić w tej samej instytucyj, 
w której zgłoszona subskrypcyę. 

_8. Aż do wydania oryginalnych obligacyi otrzy- 
mają subskrybenci tymczasowe potwierdzenia, które 
począwszy od 1 lipca 1914 wymienione zostaną bez 
jakichkolwiek kosztów na oryginalne obligacye w 
instytucyach, które je wydały. 

Obligacye, względnie potwierdzenia tymczaso- 
we, niepodjęte z dniem terminu wpłaty ceny kupna, 
deponowane będą od tegoż dnia począwszy w odio- 
énem mmisjscu subskrypcyi na koszt i niebezpieczeń- 
stwo snhbskrybenta. A 

Wiedeń, Lwów, Kraków, Praga w malu 1914. 


ackie Towarzystwo Estontowe, Bank, Przemysłowy Królestwa 
dowy, C. R. Uprzyw. Towarzystwo Akcyjne Bankowe, £ Kastorów 
rolnictwa i handlu, Żionostenska Banka v Pradze. 
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GAZETK PONIEDZIAŁKOW. 


EBBGERNEKNGGEBEGEOBE 
El KAPITAL AKCYJNY KOR. 40.000,000 = 
[ STAN WKŁADEK KORON 70.000,000 py 


CZESKI BANK 
PRZEMYSŁOWY 


a FILIA W KRAKOWIE Ẹ 


RYNEK 5 SIENNA 2Ę 
TELEFON NUMER 3339 $ 


WSZELKIE TRANS: A 
AKCYE BANKOWE R 


KANTOR Ę 
WYMIANY |! 


ij 
H 
KUPNO £ SPRZEDAZ PAPIEROW, WALUT p 
F MONET. WKŁADKI ZA KORZYSTNE M 


B OPROCENTOWANIEM. 


[$ SIS! 


PEBBAEARECHOSEFIE 


MĘŻCZYŹNI! 


j i MŁODZI I STARZY! 
Nie rozpaczajcie! Wynalaztem ! 


„Nova mechanika 217‘ 
Postfach 40. Budapeszt - Hauptpost. 


(5151 
210) 


ZAKOPANE. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dra A. CHRAMCA TOWARZ. AKC. 
Fizykalno dyetyczne leczenia, 
kąpiele słoneczne i powie- 
trzne. Najodpowiedn. czas 
dla odpoczynku i leczenia. 


KWIECIEN, MAJ CENY ZNIZONE. 
KUCHNIA WYŚMIENITA. 


Przeszło 


2 miliony franków rocnie głównych wyoranydi 


dają: 
1 los turecki 
1 włoski los czerwonego krzyża 
1 serbski loa tytoniowy 
Wszystkie 8 losy razem do nabycia za gotówkę 
według kursu dziennego lub też 


tylko w 43 ratach miesięcznych po K. 9*— 
z natychmiastowem prawem do wygranej zaraz 
po zapłaceniu 1 raty przek. poczt. lub za zaliczką. 
Każdego roku Każdy los musi 
13 ciągnień być wyciągnięty. 
Celem przysłania dalszych rat załączam czeki 
Pocztowej Kasy Oszczędności. 


EDWARD URBAN 


Dam bankowy, Berno mor, Wielki plac 2325. 
(we własnym domu). 
Uczciwych, stałych odsprzedawców anga- 
łuje się w każdej miejscowości. 
Wysoka prowizya. NISKIE CENY! 


MAGISTRAT 
stał. król. miasta 
KRAKOWA. 

L. 10570/914 
La. 


Kraków, dnia 7 maja 1914 r. 


Obwieszczenie. 


Magistrat miasta Krakowa podaje da publicznej 
wiadomości, iż celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy naity dla potrzeb Gminy m. Krakowa w cza- 
sie od 1-go czerwca 1914 r. do 31 maja 1915 odbędzie 
się w piątek dnia 22 mala 1914 r. o godz. l2-tej w 
południe w Wydziale 1. a. (ekonomicznym) Magistra- 
tu IE drzwi Nr. 22 publiczna licytacya zapomocą at- 
warcia pisemnych i ostemplowanych ofert. 

Wadyum w kwocie 500 K ma każdy ubiegający 
się o dostawę złożyć w Kasie miejskiej przed licyta- 
cyą 1 do oferty dołączyć kwit kasowy. 

Nadto oferenci, którymi moga być tylko właści- 


| ciele kopalń i fabryk naity, obowiązani są złożyć 


przy licytacyi próbkę naity w ilości 3 litrów. 
Warunki dostawy przeglądnąć i odnośne druki 
otrzymać można w Wydziale I. a. (ekonomicznym) 
Magistratu w godzinach urzędowych. 
ilość dostarczyć się mającej nafty odlicza się 
przeciętnie na 18.000 kg. 
Magistrat stoł. król, mlasta Krakowa. 


Senzacyjne zjawiska w naturze w XX. wieku! 

Zwracam na to uwagę, że niniejszem ogłosze- 

„| niem nie chcę nikomu zrobić płatnej reklamy, jak 

to dzieje czesto w podobnych wypadkach, iscz 

emu za darmo donoszą, w jaki 
sposób moją długołetnią ciętką 

m CHOROBĘ PŁUCNA m 
astmę I koklusz w zupełności 

Ten środek domowy może każdy sobie sprawić. 

Proszę nadesłać ofrankowaną kopertę na odpowiedź. 

Pani B. Kclenska Wrschowliz koło Pragi, 

<zachy. 


mr 


USTREDNI % BANKA 


FILIA W KRAKOWIE 
UL. Św. JANA 1 RÓG RYNKU 42 


ZARZĄD GŁÓWNY W PRADZE. 
FILIE: Berno, Lwów, Wiadeń, Kraków, 
iowce, Tryast. — EKSPOZYTURY: 
Bielsko-Biała, Wiedeń, Luhaczowice; 
Piszczany. 


Oddział dla wadyów i kaucyi — finansowanie 
dostaw robót publicznych i rządowych. Lom- 


e depozyta dla P.T. i . Naj- 
tańsze przekazywanie pieniędzy do Ameryki, 


Wkładki 


ma książeczki i rachunek bieżący 0- 
procentowuje obecnie 


iak najkorzystniej 
według umowy ze znaczną dzienną 
wolną dyspozycyą. 
Nowo otwarty Kantor 
wymiany. 


SOLANKĄ JODO - BROMOWĄ. 

Znakomity klimat podqorski (540 metrów nad poz. morza) 

KĄPIELE: Solankowo-joda-bromowe, solankkowo: 
gazowe, borowinowe, 


HYDROPATYA >: GIMNASTYKA ORTOPEDY- 
CZNA ;-: WODOCIĄGI :-: KANALIZACYA 
OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE. 


Sezon od 20-go maja do końca września 


informacyi udziela ZARZĄD ZAKŁADU KĄPIELOWEKO w RABIE 
EEM 


BEEEEEEGEEG 
Singera maszyny do szycia 


są niezrównane. 


Nowe apecyalna przyrzą- 
dy do użytku domowego, 


Singer Co, Tow. Akcyjne Maszyo 
do szycia, 
Kraków, ul, Szpitalna 
L. 40. (naprzeciw Teatru 
Micjsk.) FILIE: Kra- 
ków-Kaźmierz, Wolnica 
1. 11. Tarnów, Wałowa 13 
Nowy Sącz, Jagiellońska 
268. Sanok, ul. Jagielloń 
ska 49/50. Gbrzanów, 
ckiewicza 12/13, Bielsko, 
= ul. Kolejowa. Cieszyn, 
Zamkowa. Bochnia. Szewska 367. Żywiec-Zabłocie, ul, Głów 
wna 105. Tarnobrzeg, Rynek 101. 


OBWIESZCZENIE 


Reskryptem z daty Lwów, 24 kwietnia 1914 L. XIII. a 878/4 udzieliło Wysokie Galicyjskie c. k. Namiestnictwo we Lwowie niżej 
podpisanym imieniem Wysokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych na podstawie jego reskryptu z dnia 11 lutego 1914 L, 4955 wydanego 
w porozumieniu z c. k. Ministerstwami handlu, skarbu i robót publicznych, pozwolenia na założenie Towarzystwa akcyjnego pod firmą: 
„Towarzystwo akcyjne dla eksploatacyi soli potasowych* z siedzibą we Lwowie i zatwierdziło przedłożone statuty tego Towarzystwa. 

Na tej zasadzie zwołujemy niniejszem 


Walne Zgromadzenie Konstytuujące 


„Towarzystwa akcyjnego dla eksploatacyi soli potasowych” 


na dzień 25 maja 1914 o godz. 5 po południu do sali komisylnej Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Uchwała w sprawie założenia Towarzystwa akcyjnego na podstawie statutu, zatwierdzonego przez Władze państwowe. 
2.  Wykazanie, (is pay przepisom $ 13 ust. 4 rozp. min. z 20 września 1899 Dz. u. p. Nr. 175, że subskrybowano 


cały kapitał akcyjny gotów 


wpłacono gotówką 50 pre., t. j. K. 2.000.000. 
2. Powzięcie uchwały co do umów, dotyczących aportów, wymienionych w § 4 statutu. 
4. Wybór 3 rewizorów i 1 zastępcy na pierwszy rok administracyjny. 


Lwów, dnia 13 maja 1914. 


Wyśział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Qdnowiadzialnv redaktar wvdawca* Zvomunt Rosner. 


Bank Przemysłowy dla Galicyi i Lodomeryi. 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


ą wypłacić się mający w kwocie K. 4.000.000 — i że na poczet tegoż kapitału stosownie do $ 6 statuty 


„Kali” 
Spółka z ogr. por. 


Drukarnia „Katolickiej Spółki Wydawniczel" pod 7° 


=*urostki w Krakowie, 


